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Lw ów , 15. grudnia
Dla ogółu społeczeństwa wiado­

mość, jaka obiegły dziś prasę, stw ier 
dz-ając rozbicie polskiej większości 
parlamentarnej, (była wprost w strzą­
sająca niespodzianką Zaskoczone 
nią byiy — choć w mniejszym stop­
niu — również kola sejmowe. Tzze- 
Iba byio bowiem sporego p e sy ­
mizmu. aby przypuścić, że to, co 
z takim trudem .stworzono, ku czc- 
nru płynęły tak pow ażne nadzieje 
i oczekiwania narodu, jednym aktem 
klubowej nLdyscyiłliiiy zostanie 
zius/czone.

wozurein, k tórego użyto  do w y ­
wołania przesilenia by ła  p ra ­
wa rdorrr.y  rolnej, a raczej takie jej 
pu.,.utv. l.nie, jak to uczyniły oba 
skraj.u- skrzydła więikszości: cha­
decja z jednej s trony, sccc-ja z P. 
p. L., p ias t  /  drugiej. 1 tu i tam 
miarodajna była nie racja stanu, na­
kazująca większość utrzymać, ale 
bądź ciasny interes klasowy, bądź 
wytbiuałe ambicje jednostek W spól­
na kooperacja zdołała obalić Pząd, 
nie pozostawiając niczego prócz 
próżni i chaosu.

Diatego też w chwili obeerej nie- 
sposób p rzew idyw ać układu stosun­
ków w najbliższej przyszłości. Sejim 
przedstaw ia  obraz p łynny i nieusta­
lony. Jedno można ustalić: na prze­
sileniu v czorajszem nie zarobi ani 
państwo, ani nasze życie parlam en­
tarne.

Rząd zaskoczony został przez 
k ry zy s  w chwili, gdy olbrzymi jego 
program  sanacji bądź wszedł, bądź 
wchodził w stadium realizacyjne. 
Przedew szystk iem  program uzdro 
wienia b.Karbu raz wreszcie  posta­
wiony został jasno i praktycznie, 
sięgając do dna niedomagam Raz 
wreszcie uzyskał ciągłość i tę pew­
ność, że dzień jutrzejszy, że now y 
Rząd, że now y p rogT am  nie prze 
nicuje i przekreśli całego dorobku 
Pew ność  ta okazała sie złudną. Njt 
w iadomo, kto i jak zechce na sw ój 
sposób Skarb uzdrawiać.

Ale dotkliwszy cios uderzył a u ­
to ry te t  Sejmu. Społeczeństwo bo- 
,\wem, które poczęło wierzyć, że 
Sejm ten zdolny jest do stworzenia 
trwałej większości, dziś może zw ą t­
pić. Przekonało s :ę, że w naszym 
ustroju parlam entarnym  mniej zna­
czy interes państwa od egoizmów i 
warchoŁsrwa grup i jednostek. Roz­
czarowanie to jest tern cięższe, że 
już taktyka i bezprogram ow ość do­
tychczasowe] opozycji poderwała 
Wiarę w dojrzałość Sejmu.

Stoimy przed rrrorżMcościauii, któ 
Te nie d a d z ą  s ;e określić. Tem więk­
sza więc i -bardziej palaea wysuwa 
Się konieczność posiadania c lio ó  jłsd. 
•hej -podstawy, na kltfel-i budować 
m o ż u a b y  u r / .v s / l o , ś ć  l i r : d . m i e n i u  
takiego dowtąrcayć nu u rfri0 
ta re t tS iw O , A to  swó# * w ar ty

Gabinet Kłosa zgłosił (p i j .
J s k  p i z y s : l o  d o  p r z s s i l s n io  ?

Ośw iadczenie  posła  P iu iy .  —  W niosek w spraw ie  w o lre j  ręki 
upadł. —  k ilkur.fs iu  posłów  cpuszcza  saię, —  Sytuacja s k o m ­
p likow ana. —  TTlarszałek FJalaj zg ło s ił  ustąpienie. —  P rzerw a­

ne posiedzenie  S e jm u,

(T e le fonem  od n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta . )

W atszaw a, 14. grudnia.
(M) Dziś odbyło się posiedzenie 

Klubu PŚL., na którem wyłoniła 
się sih.a cpozycia pizeciw projekto­
wi us taw y o parcelacji i osadnic­
twie, w  redakcji uchw akane; przez 
komisję sejmową.

Na tem posiedzeniu poseł Pluta 
oświadczył w imieniu kilkunastu 
członków PSL., że w  razie nie o- 
trzyntania wolnej ręki p rzy  głos>- 
waniu na plenum Sejmu nad tą u- 
stawą on i jego tow arzysze w ystą ­
pią z klubu. Ody przepadł wniosek 
w sprawie wolnej ręki, opozycja o- 
puścifa rzeczywiście posiedzenie \ 
zeb raw szy  się w oddzielnej sąli od­
była narady  pod przewodnictwem  
posłów Paw łow skiego  i Bryla.

W  związku z tymi wypadkami, 
kola parlam entarne  uważają sy ­
tuację za bardzo skomplikowaną.

W arszawa, 14. grudnia, 
(M) W  trakcie posiedzenia Sejó 

mu około godz. pół do 6-tej urzę­
dujący w icem arszałek  Moraczew- 
ski zabrał głos i oświadczył, że w 
tej cliwiU otrzymał pismo od mar­
szałka Rataja, w którem marsza­
łek zgłasza na jego ręce jako naj­
starszego wiekiem wicemarszałka 
w m yśl zw yczajów  parlamentar­
nych rezygnację ze sw ego stano­
wiska.

Następne posiedzenie naznaczono 
na poniedziałek godz. 4-ta, o ile w 
międzyczasie nie zajdą inne nie­
przewidziane wypadki.

S t a n i e  [wiedzenie Rady flinistróiff.
P rs m je r  W .tos za w ia d o m ił  o ustąpieniu gabinetu  Frezyćer.t  
R zeczypospolite ;.  —  D ym is ja  gabinetu dotąd nie pr yj^ta. —  

O św ia dczen ie  prezesa D ^ b s iJe g o .

(T elefonem  od n a szeg o  k o re sp o n d en ta . )

W arszaw a, 14 grudnia.
(M) Natychmiast po ukończeniu 

przedpołudniowych obrad klubu po­
selskiego PSL. udali się do premjera 
marszałek Rataj i prezes Jan Dęb­
ski, którzy odbyli z prezyd. W ito ­
sem dłuższą konferencję w sprawie 
wyłonionej sytuacji, spowodowanej 
secesją pew nej ilości członków 
Klubu.

Na tej konferencji marszałek  
Rataj zakomunikował sw ą decyzję 
złożenia laski marszałkowskiej, u-
ważając, że większość, na której się 
opierał obecnie nie istnieje, a rów ­
nież zmiana dokonana zmusza go 
do wyciągnięcia konsekwencji. Tę 
swoją decyzję marszałek Rataj po 
powrocie do premjera zakomuniko­
wał Izbie za pośrednictwem wice­
m arszałka MoraczewsMcgo. R ó w ­
nocześnie prezes Dębski natych­
miast po posiedzeniu plenarnem 
Sejmu zw ołał ponownie na obrady 
klt.b PSL. Na posiedzeniu tego klu­
bu zgłosił swą rezygnację z prze­
wodnictw av a razem ze wszystkim i 
członkami zarządu.

W  międzyczasie premjer poro­

zumiał się z min. Kiernikicm i 0 -  
sieckim, z k tórym i dłuższy czas 
rozmawiał.

O godz. 7 wieczorem zebrała się 
R ada ministrów, na której po o ży ­
wionej dyskusji na wniosek prem ie­
ra  W itosa  postanowiono jednogło­
śnie zgłosić dymisję i upoważnić 
prenrera W itosa do złożenia dymi­
sji na ręce Prezydenta Rzpltej.

R ada Ministrów skończyła  się 
po godzinie 8 wieczorem, poczem 
prezydent W itos  udał się do Belw e­
deru dla zreferowania P rezy d en to ­
wi sytuacji i w ręczenia podania o 
dymisję. Okazało się jednak, że 
Prezydent znajduje się na koncer­
c ie  w Filharmonii.

W arszaw a, 14. gru-dnia.
(M)  Kor e s po nd en t  W »s z  dowi aduje  

się co nas tępu je :
O godzinie  10.30 P a n  P r e z y d e  t 

Rzpltej  p rz y ją ł  na  p o s łuchan iu  P r e z e s a  
Rady  m in is t ró w  P. W itosa ,  k tó ry  ztoż.Yi 
na jego  ręce  p rośbę  o udzielenie d y m i ­
sji ©  Wnękowi.

P. P r e z y d e n t  w  o dpow iedz i  o ś w ia d ­
czył. że w tej chwili  p ru śh y  tej z a ł a ­
twić p o z y ty w n ie  nie m oże  musi się bo­
wiem porozum ieć  z przew odniczącym i 
Klubów większości.

[ront moralny, przez obronę zasady 
praworządności prjjjed .zamachami, 
skądko wieJcby one przyszły. 

Odpffwicddałnoić za kry*SL

be cny ponoszą ci, któr.zy go ocz- 
pośrednio wywołali. A.e odpi.wie- 
dziainoś.' /a losy .państw a spoczy wa 
tu cuBju naradzie.

łozinowa Bitna z iziennifea* 
rzsmi.

(T elefonem  od n a sz eg o  kore sp o n d en ta .) '
W arszawa, 15 grudnia.

(M.) P rem jer  W itos oświadczył 
wieczorem dziennikarzom: „Rząd 
był emanacją pewnej większości u- 
tworzonej w  Sejmie. Z chwilą kiedy 
większość ta  została podważona 
przez oderwanie się od klubu PSI,, 
pewnej ilości posłow co arty inety- 
eznie w ystarcza , aby tej większości 
nie było, jaka ita ji  konieczna w Sci- 
nue. Rząd zm uszony był zgłosić sw® 
ustąpienie”.

Co do stanu faktycznego to w  tej 
chwili sp raw a przedstawia s :e w 
ten sposób, że na podstawie jedno­
myślnej uchw ały Rada Ministrów  
zgłosiła dymisję. Prezyden t  W oj­
ciechowski oświadczył, że dymisji 
tej nie załatwi, gdyż musi się zapo­
znać najpierw z opinja przew odni­
czących Muców większości, k tórych 
zaprosił na dzień dzisiejszy.

C i E r m \
(Telefonem  od riaMfego k o resp o n d en ta .)

W arszawa, 15 grudnia.
(M.) P ose ł  Erdman, jeden z w y ­

bitnych członków klubu P^L. zapy­
tany co sądzi o secesji odparł:

„Nasze życie parlamentarno-po- 
lityczne jest jeszcze młode. Ludz e 
nie lubią brać  odpowiedzialności. — 
Byliśm y stronnictwem, do którego 
się w szystko zlew ało. Każdy chciał 
być Piastow cem  w ów czas kiedy by 
!o.dolarze, natomiast chwil krytycz­
nych me w szyscy  umieją przeirzy- 
mać.

-o .

Sr&Mwisiio Chlibsr
Telefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .)

'Warszawa, 15. grudnia.
(M.) Ks. llkow, prezes klubu 

chliborobów Wschodniej Małop il- 
słyę stwierdza, że wiadomość Jako­
by grupa ta zamierzała przystąpić 
do klubu secesjenistów , nie ma uza. 
sadnienia.

-----------o----------

iBj cc f!a  ładunku m s t^ ja ła w  
wojenny!;!! lila Fnlsfu.

(T e leg ra m  . .G aze ty  L w o w s k i e j ) .
W arszawa, 15 grudnia.

R a d a  L'gi N a ro d ó w  p o s ta n o w i ła  po- 
w ie rzy ć  kom is i.- an k ie to w ej  misje w y -  
szukan ia  m ie jsca  do  w y ła d o w a n ia  m a ­
te r ia łó w  w o je n n y ch  dla Polski.  iducvch 
t ran s y te in  p rz ez  G dańsk  A p ro b o w ała  
p ro g ram  ro k o w a ń  z Mc-iucami, z ap ro ­
p o n o w a n y  p racz  R ząd  polski w sp ra w ie  

n a b y w an iu  o b ^ w u l r i s tw  a polskiego, 
, r j  y utw-onu-ata Icomtsfl yabkoiałsl l,  zło 

..•>nć.i 7. pntwŁstri w ld e l  tSra7.y1JL W ie l ­
kiej l i ry ian ji  i W ą ^ h ,  k tó ra  o t  « a i « ł -  
łaby ra p o r t  w sp ra w ie  i w u  U b w  nie- 
i ii cc ki c.b w P o lsce
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Nalorjzacja miljonfiweii.
f re le fo n e m  od  n a sz e g o  k o re sp o n d en ta .)

W arszawa, 14. grudnia.
(J). Obecnie potwierdza się w  zu­

pełności wiadomość podana przez 
„Gazetę L w o w sk ą ’’ przed paru mie­
siącami, że w najbliższych dniach 
oczekiwać należy przewartościowa­
nia tzw. miljonówek w ten sposób, 
żc cena nominalna miljonówki w yn o ­
sić będzie jeden milion marek, zaś 
w ygrana  podniesiona będzie do jed­
nego iniljarda marek.

Sprawa Jaworzyny odroczona 
na dwa miesiące.

P a ry ż ,  14 grudn ia ,  
(Telegram w ła s n y  „G aze ty  L w o w sk ie j" )

(S.)  R a d a  Ligi N a ro d ó w  o b ra d o w a ła  
■dziś nad  s p r a w ą  J a w o r z y n y .  Z d y sk u ­
sji w yn ik a ,  że pu n k t  p ie r w s z y  (o d n o ­
sz ą c y  się  do p i e rw sz e g o  odcinka  po  D u­
najec) nie u lega k w e s t io n o w a n iu  i zo ­
s tan ie  p rz y ję ty ,  zaś  co do  punktu  d r u ­
g iego  ma n as tąp ić  rozpa trzeu iS  tej s p r a ­
w y  p rzez  komisie- N astępn ie  od ro czo n o  
dy sk u s ję  nad s p r a w a  J a w o r z y n y  aż do 
lutego p r z y sz łe g o  roku.

Rezolucja Klubu P. S. L.
Spraw a re fo rm y ro lne j nie b^ła ani przyczyną  ani pow odem  

wystąpienia secesjonisiów.

T M efon em  od naszego korespondentami

W arszawa, 15. grudnia.
(M.) Rezolucja przy ję ta  przez 

Klub P S L  brzmi: „Po szczegółowej 
dyskusji nad u staw ą o parcelacji j o. 
sadnictwie, podczas której została 
wyłoniona Komisja do rozpatrzenia 
konkretnych propozycji, klub PSL. 
przyjął zaproponowane prze/ tą Ko­
misję poprawki do poszczególny cii 
artykułów. Tem samem zostały  me­
rytorycznie wszelkie dodatki załat­

wione. Mimo takiego załatwienia 
sp raw y  poseł Pluta odczytał p o ­
przednio pnzysotow jna deklaracje, 
zgłaszając sw e i kilkunastu kolegów 
wystąpienie z klubu. Ten stan fak­
tyczny wykazuje, że sprawa refor­
my rolnej nie była ani przyczyną, 
ani powodem wystąpienia tych kil­
kunastu posłów z klubu PSL i roz­
bicia większości narodowej'*.

I W

tiedubeja p r a c o w i t o  c p i ln .  
w biura b wojs' g y łi.

(Teleicticni od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .)
W a r s z a w a ,  14 grudnia.

(S) Z dniem  15 g rudn ia  n as tąp i  w y ­
p ow iedzen ie  s łu ż b y  n a s tęp u jąc y m  k a t e ­
goriom  p ra c o w n ik ó w  c y w i ln y c h  w biu­
rach  w o jsk o w y c h :  1) k o n t r a k to w y m ,  2) 
w s z y s tk im  u a d e ta io w y m ,  3) n iższym  
funkc jonariuszom  k o n trak tów  y m  i nie- 
kontru lc tow yin .

Wydzierżawienie monopolu 
tytoń owego.

(1 cieior.em o<l n a sz eg o  koresp .)
W arszawa, 14. grudnia.

(M) W czoraj odbyło się posie- 
idzenie Komitetu politycznego Rady 
Ministrów, na którern omawiano po 
raz pierwszy sprawę ewentualnego  
wydzierżawienia monopolu tytonio­
w ego. Nadmienić należy, że rząd 
posiada odpowiednie oferty, które 
dają takie sam e korzyści Skarbowi 
Państw a, jakie dają dotychczasowe 
oferty zagraniczne, domagające się 
dzierżawy, a nie gwarancji.

C o opow iadają  sobie w ko lach le w ic o w y c h ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

(M.) W  ciągu dnia dzisiejszego 
P rezy d en t  W ojciechowski zaprosił 
do Belwederu  posłów G-ąbuiskiego, 
Bagińskiego, Dabanowicza, Thugut- 
U i W aszkiewicza. W  kałach lewi­
cow ych  w  Scjtnie opowiadają, że 
Prezydent Rzeczypospolitej zamie­
rza podobno informować s e u przed 
stawicieli NPR., czy stronnictwo to

nie byłoby skłonne poprzeć Rządu 
obecnego w iększości polskiej, aby 
zrekoinpenzować utratę głosów  spo­
wodowaną secesją.

Tc informacje lewicowe należy 
przyjąć z wielktem zastrzeżeniem, 
albowiem znane jest odmowne s ta ­
nowisko NPR. w  tej sprawie.

Przyczyny rezypucii Mopszsłlia Kataja.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 15. grudnia. 
(M.) Marsz s tek  Rataj w  rozmo­

wie z dziennikarzami w  na.stętpu.ą- 
cy sposób wyjaśnił pow ody swej 
rcz jgnac ji :

„Zostałem desygnow any  na s ta ­
nowisko M arszałka Sejmu prze* 
klub P iasta . Klub ten uległ drugiemu 
rozłamowi. Już przy pierwszym  
rozłamie pragnąłem zgłosić rezy ­
gnację. W ó w czas  jednak ze wzglę­
du na ciężką sytuacje  P a ń s tw a  nie

uczyniłem tego. Poniew aż a ry tm e ­
tycznie rzecz b iorąc większość, 
która  desygnow ała  mnie sta ła  się 
mniejszością, przeto czułem się w 
obowiązku z rezygnow ać" .

M arszalek  w  doskonałym  humo­
rze  mówił, dalej:

„Nareszcie wypocznę. Nie będę 
miał łych w szystkich urzędowych  
obow iązków . Następnie wrócę do 
pracy w klubie**.

W arszawa, 14. grudni],
(J) Z Lodzi  d onoszą ,  że  w tu te jszy m  

p rz e m y ś le  w łó k ien n iczy m  re d u k c ja  p r a ­

cy  w os ta tn ich  dniach w y r a ż a  s ię  w 30 
do  50 prc. J e d y n ie  ty lk o  f a b r y k ą  G e y e -  
ra  u t rz y m u je  jeszcze  G-dniową p ra ce  w  
tygodn iu ,  inne n a w e t  n a jw ię k sz e  f a b ry ­
ki p racu ją  ty lk o  3 diii w tygodniu .

Znanie rokowań z robotni-
t a i  nlajoi-

( T e l e f o n e m  o d  naszego k o r e s p . ) -
W i-iszawa, 14. g r u d n i a .

(J)  R o k o w a n ia  p rz ed s ta w ic ie l i  Z w is*  
ku  Ziemian z  d e leg ac ją  ro b o tn ik ó w  rol­
nych  p ro w a d z o n e  od d w ó c h  dni w 
p ra c y  i opieki spo łeczn e j  zo.>.ały osp' 
tą fz n lc  z e r w a n e ,  sk u tk iem  nadmientyci* 
różnic  zdaii m iędzy  obiera-. s troiiam1. 
R o k o w an ia  mają o y ć  jed n a k  wznowioii® 
w s tyczn iu .

R e fe ra t  ustany o s t a r a  
wiftoźiika droż źnLnego-

(Telefommt od naszego koresp.)
W aiszow a, 14. grudnia, 

(M). Konubja ochrony p racy  Da 
dzśsiejszem sw em  posiedzeniu wy- 
brała referentem projektu u s taw y  f 
przynutsowern stosowaniu W s k a ź n i ­
ka drożyźnianego posła Rusinka (P 
S. L.). Na jntrzeiszem posiedzeniu 
komisji poseł R u s in e k  przedłoży 
swój referat.

iliupełnisnia pal Mej sieci 
ka’epej.

(T elefonem  od' n a sz e g o  korespondenta .)
W a r s z a w a ,  15. g rudn ia  

W  ślad w czo ra jsz e j  w ia d o m  rści te­
leg ra f iczne j  o  b u d o w ie  ośmiu n ow ych  
linii k o le jo w y c h ,  ob ję te j  p re l in u w irz ^ n  
b u d ż e to w y m  na rok  1Ó24. d ow iadu je  sic 
W a s z  k o re sp o n d en t ,  żc  m ięd zy  muetiU 
chodzi g łó w n ie  o  un iezależn ien ie  ketrr-t- 
nLk.acli g ó rnoś lą sk ie j  od lir.fi p rz ec in a ją ­
cy ch  N iem cy,  t. j. od  wezila B y to m ­
skiego. o d d z ie la jąceg o  na p rz e s t rz en i  10 
kin. p o łudn iow ą  część  po lsk iego  G ó rn e ­
go ś l ą s k a  od  częśc i  północnej,  o ra z  od 
n iemieckiej linii K luczborsk ie l  —  d łu g o ­
ści 67 kin. —  s ta n o w iąc e j  obecn ie  łącz­
nik m ię d z y  M ałopo lską .  Ś ląsk iem  a 
W ie lkopolska ,  T ę  o s ta tn ią  n iem ieck ą  i*' 
nic k o le jo w ą  z as tąp ić  mą n o w ą  linią ko­
le jow a  H e r b y — W ie luń— P o d z a m c ze .

—*----------O----------

Sbitaie czist służby wuj- 
staej w CzEChorławatju .

(T e leg ram  w ła sn v  ..Gazety Lwowsk.*)-  
Praga, 14. grudnia- 

(L.) P r t  sa czeska donosi, żc 
czcsko-słowackie min. ob ro n y  na­
rodowej zam ierza wnieść w  naj­
bliższej sesji parlamentarnej prc* 
jekt ustaw y o 14-miesięcznej służ­
bie wojskowej.

Krok ten dyk tow any  jest wzglę­
dami oszczędnościowymi.

'MAUR1CE LŁBLANC. 139)
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(Ciąg dalszy),

ROZDZIAŁ ‘VII.

„Księciem okrutnym Przeznaczeń  
włada moc’’.

— Nie wnosisz zarzu tów  przc- 
*ciw mojemu przedstawieniu rzeczy,
1 mości W orsk i — zwrócił się don 
Lttis w stronę zbrodniarza — w szy­
stko, co mówię, zgodne jest z -sta­
nem fak tycznym ?

Przynakniętc powieki W orskiego, 
Słowa opadła  na piersi, ży ły  na 
skroniach grubo nabrzmiałe —■ mó­
wiły, że na nim poczęła z kolei wy-; 
wierać ucisk swój katusza.

— No, może teraz odezwać się 
raczysz — zaw ołał Percnna. nic 
chcąc dopuścić ponownej na rzecz 
Worskiego interwencji Stefana. — 
Hę2 W oczach zaczyna ci się ćmić 
nie na ż a r ty ?  W  głowie się mąci, 
nrawda, kochaueczku? Pam iętasz  
układ nasz: „Owieczki ida w  pole” ... 
Na pierwsze tony twojego „Gassen-

j.1'bauera’’ przerywam moją przemo­

wę. Nie? nic chcesz?...  Ha, widocz- 1 
nie-ś jeszcze nic skruszał do reszty. 
Tem gorzej dla ciebie! Nic obawiaj 
się o Frania, p. Stefanie: na w łasną  
biorę go odpowiedzialność. I bardzo 
/proszę — tylko ibcz żadnych instan­
cji, żadnych p o ry w ó w  litości dla 
tego potw ora! Nie — po tysiąckroć 
nici... Nie zapominać nam. jak on to 
w szystko  z prem edytacją  skombi- 
now ał j p rzygotow ał — ile k rwi nie­
winnej ciąży na nim! Lecz — nie 
chcę unosić się napróźno...

Don Lti:s rozłożył kartkę  notat­
nika, na której Worsiki -przepisał był 
tekst p roroctw a i mówił dalej, orien­
tując się w poszczególnych jego Aro 
fach. i

— Nakreśliwszy ogólnie g tów ny 
zarys kwestii  całej, przejdę teraz 
na teren spraw  pomniejszej wagi. 
Należy nam bowiem weiść  w pewne 
szczegóły, rozebrać  na części me­
chanizm imprezy, obmyślanej i .skon­
struowanej p rzez W orskiego i 
p rzy jrzeć  się nakoniec roli. intorpre- 

>\\ ancj p rzez sym patycznego  sta- 
o Druida.. Je s te śm y  w ięc — oto 

— w  miesiącu czerwcu, epoce, wska 
•ici jako termin wyprawienia  ad 

i pa tres  trzydziestu  ofiar. Cyfrę 30 
. tłumaczy ostatecznie liczba 30 rat 
* i tyluż dolmenów — ale .dlaczego w

czerw cu w łaśn ie?  Któż zbada  cia­
snych mózgów tajemnice i kto do­
ciecze niczcm nieusprawiedliwione 
fantazje 'Krata T om asza? ..  Lecz dla 
W orskiego to „Befchl’’ w y raźn y :  
W czerwcu r 17-tcgo potrzeba jest 

o:u ofiar 30-tu! Ofiary znajdą się. 
Będą: jednak pod warunkiem, że
29-ciu mieszkańców w ysp y  S arek  
zostaną spokojnie na miejscu, ocze­
kując sw ego losu. (Zobaczym y za 
chwilę, żc ; 30-tą ofiarę miał W o r ­
ski pod ręka.) T ym czasem  dowiadu­
je się nasz w ybraniec losów', lże 
właśnie Honorata i Magucnnoc o- 
puścili swoje la ry  i penaty. O Ho­
noratę nic ma o b aw y  — ta wróci, 
będzie tu na czas. Lecz Magucnnoc?
— Oto pytanie. W orsk i  nie w aha 
się długo. W y sy ła  za nim Elfrydę 
i Konrada z rozkazem : „Uśmiercić
— i -czekać!’’ — N'e waha się tom 
bardziej, iż dosłyszane przypadkiom 
aluzje każą mu przypuszczać, że 
Mugueunoc zabra ł z sofca klejnot 
cudowny, którego tknąć nic wmlno, 
ale zostawić go należy w  o łow ia­
n y m  jego futerale. (Słowa samego 
Maguenuoc’a.)

— Elfryda i Konrad puszczają 
się za tein śladem M agucnnofa .  Znaj 
dują go w  zajeździć pobliskiego 
miasteczka, poczcm Elfryda w sy p u ­

je mu p rzy  śniadaniu truciznę dó 
filiżanki z kawzą. (P roroctw o wszak 
w yraźnie  wymienia truciznę.) Ma- 
guentnoc puszcza się w  dalszą drogę, 
lecz p o  upływie jakiegoś czasu u- 
ciz-uwa straszliw e boleści: wije się
w nich bez jakiejkolwiek pom ocy — 
i umiera nad brzegiem row u przy­
drożnego Siedzący go zdała, Elfry­
da i Konrad, spieszą, by mu co ży­
wo przeszukać kieszenie: prze trzą­
sają je skrupulatnie. Napróźno. Ni'c 
w  nich nie ma. Żadnego klejnotu rtt 
Cudownego Kamienia. Nadzieje W or 
skiogo zawiodły. Cóż jednak po­
cząć z n iezastyglem jeszcze ciulem? 
W rzucają  je 'tymczasowo do stoją­
cej w pobliżu nawipóf rozwalonej, 
pustej lepianki, w  której sw-oji-ijO 
czasu za trzym ał się W orski w raź 
z towarzysizami. Tam to o Jk ryw ? 
je W eronika dH crgem ont.  Ucz ui<* 
znajduje, w róciw szy  w  godzinę po­
tem z ludźmi ze wsi Dobrana para 
czatując bowiem opodai, skorzysta­
ła z jej odejścia i ciało znów  prze­
niosła, składajac je na prowizorko*' 
ny spoczynek w  lńwmcach pobli* 
skiogo, opustoszałego pałacyku.

(C. d. b.)
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Urn połgizenh kolejowe
m ię dzy  W arszaw ą a TTlcrze i 
P o ls ld em  z om in ięc iem  G d ań  

s a.
(Telefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .)

W a r s z a w a ,  15. g rudn ia
Z a o o w is d r ia n e  w swoim czasie  no­

w e  b e zp o ś re d n ie  po łączen ie  ko le jow e 
m ię d z y  W a r s z a w ą  a .Morzem Polakiem  
z ominięciem o b sz a ru  W olnego  M iasta  

.C d a ń s k a .  s tanie  się  w k ró tc e  J a k t e m  d o ­
k o n a n y m .  W' M in is te rs tw ie  kolei żela- 
JWiydi czynią  się p rze  g o ó r ę n n ia  celem 
uruchom ienia  w na jb liższym  czasie,  p r a ­
w d o p o d o b n ie  już z p o czą tk iem  p r z y s z ­
łego  roku. jednej p a ry  poc iągów  p o ­
spieszny cli pom ięd zy  W a r s z a w ą  a P u c ­
kiem p rz ez  Gdynię .  Poc iąg i  te na o d ­
ce  ku W arsza-wa— S m ę to w o  k u r s o w a ć  
bvda po d o ty c h c z a so w e j  linii, następnie  
zaś  — z om inięciem  T c z e w a  — p r z e ­
chodzić  beda prze/.  S k u rc z .  S ta ro g a rd ,  
w k .ąrs /ew y  k'o‘.eierz> ne. K ar tuz  v. S t a ­
rą Pi*e i k o k o sz k i  de  Gdyni,  w zględn ie  
p iz e z  Redę  do Pucka .

min w e y r c s z c iy .
( t e l e g r a m  .< m/ef-. L w o w ski- j‘ J

B\ d?oszcz, 1 1. grudnia.
W czoraj w ic c o rc m  w prze­

twórni materiałów w ybuchow ych  na 
Ossowci górze pod Bydgoszczą, 
1 <>#!czas w j ładów y\v'au!a min me- 
micek cli, jedna z nich wybuchła, 
wskutek czego zostały  2 osoby za­
bite, jcuna ciężko ranna i rrzy fzej 
ran ie .  P rzyczyn  Wy Dachu dotych­
czas nic ustaiono.

Z obrad Sejmu.

WiertaczE pitLcy Hyjsżdżaią 
do Persji,

(T elefonem  od naszeg o  k o re s p o n d e n ta )  
W a r s z a w a ,  14 grudnia .

(S) Za p o ś re d n ic tw e m  jednego  z T o ­
w arzys tw '  n a f to w y c h  z B o ry s ła w ia  w y ­
p c h a ł o  w' o s ta tn ich  czasa ch  k i lkudzie­
sięciu w i e i l a c / c  do kopalń na f lv  w P e r ­
sji. na ha f a z o  d obrcc l i  w a ru n k ac h  Rn • 
ho tn icy  ci próćz  c a ^ g o  i i t r / .vm m ja  i 
rnie-szkania o l r / y m a ja  oko ło  30 funtów 
s / t e r l .  m iesięcznie  Koszta  pod ró ży  opla  
eilo ró w n ież  to T o w a r / . j s iw o .

C zts lh  p e rz^ ii.
(T e leg ram  w ła sn y  . .G aze ty  L w o w s k ie j " )  i 

Praga , 11 grudnia.
(cli.) Tutejsze koła polityczne za 

interesowane sa zapowiedzianą m o­
w ą czeskiego ministra handlu No­
waka. k tóry na posiedzeniu komisji 
handlowej poda nazwiska w sz y s t ­
kich posłów czesko-słowackicgo 

parlamentu zaplątanych w rozmaite 
afery  wywozowe.

Z najbardziej skom prom itow a­
nych uchodzą posłowie z czeskiej 
partji narodow ych socjalistów i a- 
grarjusze.

Rewelacje te mają być odpowie­
dzią na atak zam ierzony przeciw
ministrowi.

— ■ — ■ o -

„M  rka zachodnia" w Nadrenii.
(T e leg ra m  . .Gaze ty  Lwowskie!"-)

Berlin ,  14 g rudnia .
W a lu ta ,  k tó ra  ma b y ć  w p ro w a d z o n a  

'w  Nadrenii  tako s t a ły  ś ro d ek  p ła tn iczy ,  
n a z y w a ć  sic będzie :  m ark a  zachodnia .  

.W a r to ś ć  jej ró w n a ć  się  będzie  w a r to śc i  
m ark i  złote). M ark a  zach o d n ia  będzie  
j e d y n y m  ś ro d k iem  p ła tn iczy m  w N ad re -  

*nji i pozostan ie  w obiegu  ?ż do  czasu  
w y d a n ia  w a lu ty  złotej,  k tó re j  w p r o w a ­
d zen ie  p rz e w id z ia n e  jest  w kw ie tn iu  

WJ24 roku. ■ ■ — -o — .

Wypadek W cemarsz. Seydy.
(T e leg ra m  w ła s n y  ..Gaz. L w o w sk ie j" ) .

W a r s z a w a ,  14 grudnia.
( J )  W ic e m a r s z a łe k  Sejmu p. Z y ­

g m u n t  S e y d a  w czo ra j  w ie cz o rem  w r a ­
ca jąc  z posiedzenia  s e jm o w eg o  w y p a d ł  
z  t r a m w a ju  i silnie się  potłukł .  W sk u tek  
tego w y p a d k u  p. S e y d a  nie m ó g ł  być  
dzis ia j  o b ecn y  na posiedzeniu  komisji 

'p r a w n ic z e j ,  gdzie  r c ie r o w a ć  miał u s ta -  
9* , o  och ron ie  lokatorów,.

Borty złote. —  O p ła ty  s fem plow s.
two. —  Us ą p ie n ie  TTt

(T e leg ram  „ G a z e ty  Lwowskie}".)

—  Parcelacja  
rszałka Rataja.

I osadnic -

—i - Wars zawa,  15. grudnia
P o  wniesieniu szeregu hi-terpela- 

cji przystąpiono do trzeciego czy ta ­
nia u s taw y  o bonach złotych. P. 
J a ro sz j  l i s k i  proponuje zmianę sumy, 
na jaką ttnają być wypuszczone bo­
ny, na trzydzieści milionów złotych, 
zgodnie ze stanowiskiem Rządu P. 
M oracz-wski wznawia w n osek o 
zastąpienie sum y 50 nufj. sumą 15 
niilj. P o p raw k ę  poma Moraczew skic 
go odrzucono 187 glosami przeciw 
158, a przyjęto poprawkę p. Ja ro ­
szyńskiego. Cala ustawę przyjęto 
w trzeciem czytaniu. Uchwalono 
także dwie rezolucje komisyjne, aby 
Rząd p rzy  sp rzedaży  bonów' u- 
względniał w pierwszym rzędzie in­
stytucje dobra pubiiczriebo, jak T,o- 
warzjiotwa ubezpieczeń od ognia i 
na zP-i- ,  Kasy Uiorycii, K isy«sioro- 
ee, depozyty sądowe. P. K. (• 
itp., oraz aby zależne od Rządu in­
s ty tu t  e dobra pub.icznego wczwai 
do loko,tania  zbędnych zapasów 
gotów ki w bonach.

Po  krótkim referacie p. Michal­
skiego odrzucono 287 głosami prze­
ciw 50 poprawkę Senatu do ustawy 
o uprawnieniach organów  w yko­
naw czych władz skarbow ych, to 
znaczy  p rzyw rócono uprawnienia 
tych organów  do przeprowadzania 
rewizji osobistej Aby jednak rSipo- 
biec szykanom, uchwalono rezolucje 
w zyw ającą  Rząd, aby w ro 'porzą­
dzeniu w ykonaw czem  umieścił prze 
pis, :żc takie rewizje moga być za­
rządzane tylko w razie uzasadnione­
go podejrzenia, oraz że pioiokoły 
rewizji mają -i.yć por/ądzane  na o- 
sobnycli drukach wydanych ur/.ęd- 
uikom za pokwitowaniem

Przystąp iono  do noweli do usta­
w y  o opłatach stemplowych. Spra­
w ozdaw ca  p. W artalski; Chodzi o 
przedłużenie mocy obow iazmąeej u- 
s-tawy do 30. czeiwvca 1921, upo­
ważnienie Ministra skarhu Jo pod­
wyższenia s taw ek  opłat stemplo­
wych na G. Śląsku, oraz o przyjętą  
na Komisji rezolucje p. Mahn l i w ­

skiego, aby  Rząd do 20. stycznia 
1924 przedłożył Sejmowi projekt 
nowej u s taw y  o opłatacli stemplo­
wych. P rz y  tej sposobności pod­
w yższa sic w ustawie sumę F09 ty ­
sięcy, od której były  pobierane o- 
p łaty  na wekslach, na .500 milionów. 
Ustawy przyjęto w' drugiem j trze- 
cicm czytaniu wraz  z rezohnuą.

Przystąpiono do dalszej rozpra­
w y  nad ustaw a o parcelacji i osadni­
ctwie. Poseł Hertz (NBRJ krytykuje  
do tychczasow y sposób w yko n y w a, 
nia u s ta w y  o reformie rolnej i przy­
tacza nadużycia, jakie w  związku 
z tem  zachodziły. Następnie w y ty k a  
pokrzyw dzenie  repatriantów'- przy  
parcelacji oraz kreśli dz ia łdnośc  po. 
znańskiego komitetu likwidacyjne to. 
W  końcu o św ia d c z a 'm ó w c a :  Może­
my popierać tylko taka -ustawę, k tó­

ra zagwarantuje  żyw otne  interesy 
robotników/ i matoroinycu, jak nie­
mniej zabezpieczy interesy lmast 
i ośrodków przem ysłow ych

Na tem posiedzenie przerwano 
do gorziny 15.30.

Po przerwie zabrał glos p. Som- 
scher (Zjednoczenie Niemieckie)- 
Ustawa — mówił on — ■ iest a n ty ­
konstytucyjna, bo nie przewiduje 
odszkodowania i antypaństwowa, 
ponieważ rujnuje rolnictwu i w pro­
wadza zamęt w kraju, wreszcie dzia 
tając wstecz, gwałci p raw orząd ­
ność. Reforma rolna bez możności 
finansowania jest u top‘ą. Jcsteśm 
za zdrowa i racjonalną reformą rol­
ną i gotowiśm y pójść na pewne u- 
tępstwa. Będzie podtrzym yw ać 

poprawki, postawione na komisji.
P. Taraszkiew icz; S ta ty s tyka  \ \ y  

bazuje, że gdyby nie byto dotyeli 
czasowej ustaw y o wykonaniu rc- 
iormy rolnej, to rozparcclowanoby 
ziemi znacznie więcej. -Ustawa prz\ 
d u ż y ła  się wucc obszarnikom. P ro ­
jekt niniejszy jest „ersatzem " refor­
my rolnej, opartym  na trzech pod­
stawach: 1. pozostawienie obszarni­
ków, 2. w yw łaszczenie  własności 
ziemskiej na kresach. 3. polonizac.ia 
zapontocą w ysłania  na k resy  nad­
miaru 'ludności polskiej. Nie mając 
zaufania do tej ustawy, będziemy 
głosowali przeciw niej.

P. ks. Okoń uważa, że ustaw a ta 
iest parod.ią i policzkiem dla całego 
narodu. Rząd, k tóry  nie zrozumie 
wielkiej reformy rolnej, musi upaść, 
i;H\T j a k  t e n  rząd prawdopodobnie 
niezadługo upadnie. Co do dóbr mar­
tw ej r .k i  — oświadcza mówca — 
że jego stronnictwo jako radykalne, 
stoi na stanowisku, iż w szystkie  do­
bra, czy obszarnicze, czy martwej 
ręki, mu zą ulec parcelacji.

P. ks. lików proponuje rezolucję 
w zyw ającą  Rząd do uzgodnienia tej 
ustawy z u s taw ą o wojewódzkiej 
autonomji dla trzech województw 

Małopolski Wschodniej.
WiccinarszałeK M oraczewski od 

czytuje następujący list, w y s to so ­
w any  do niego: „Panie W icem ar­
szałku! W obec zmian, jakie zaszły  
dzisiaj w układzie sił na terenie pai- 
lamentarnym , uv ażam za koniecz ­
ne zgodnie ze zwyczajami par la ­
mentarnymi, w | i e ś ć  na rece Pana. 
jako najstarszego wiekiem W ice­
m arszałka, moją rezygnację  z u rz ę ­
du M arszałka Sejmu. P roszę  o za ­
komunikowanie moiej decyzji Sej­
mowi i o objęcie zas tęps tw a  do cza ­
su w yboru nowego M arszałka. Pod. 
pisany: Rataj.

W icem arszałek  M oraczew ski o- 
świadcza następnie: W obec tego za 
mierzarn zam knąć dzisiejsze posie­
dzenie. Następne posiedzenie zw o­
łuję na poniedziałek, godz. 16, o ile 
nie zajdą inne zmiany.

I  w a l k  w  M s y k u .
(T e le g ra m  „ G a z e ty  L w o w s k ie j " ) .

W aszyngton, U  grudnia.
Posels tw o meksykańskie dono łh  

Z wyjątkiem małego obszaru koło 
Vera Cni/, i Tampico, rząd iest pa­
nem całego kraju. W ojska O b ie ­
gom! weszły już w kontakt z p o w ­
stańcami. Należy oczekiwać rychłe­
go zlikwidowania powstania.

R E D A K C JA  „ G A Z E T *  L W Ó W - 
SK IEJ"  OCENIA C BEDZIE  NA 
SW Y C H  SZ PA L T A C H  N O W E  WY- 
D A W N IC T W A  JEDYNIE TYLKO 
W Ó W C Z A S .  GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA W P R O S T  PO D  A D R ESEM  R E ­
DAKCJI, NIE ZAŚ JE J  PO SZC ZĘ- 
GÓLNYCH C Z ŁO N K Ó W .

Telefon n o w y  Acyjnei Spółki W y- 
daw nicze j  posiada nr. 1238. Poda jem y  
go, zm iana  b o w ie m  a p a ra tu  w yw ołu je  
»ifie  *łc®«rozurpi*A,

Przefeazy □  SN i 10B m iljsrrc
(T elegram  „ G a z e ty  Lwowskie)") .

W arszawa, 15. grudnia, 
Celem zapobieżenia, spowodor

wanego wypłatam i i wpłatami znaca 
nycli sum pierbcjżnych drobnymi
stosunkowo banknotami, obiegowi
nadmierne, ilości marek, P. K. K. P. 
upoważniona do tego przez Min. 
skarbu, puściła w obieg przekazy
własne na 50 miljonów i 100 milio­
nów mp. P rzek azy  te, opiewające
na okaziciela, płatne yą kairfe.'
chwili we wszystkich odtteóaiach
P. K. K. P. o raz w polskiej Kasie 
rządowej w Gdańsku, a ostateczny 
termin ich płatności p rzypada dsiia 
31. marca 1924.

I f lilr t iJ K B  m alw erAcjz.
( le iec -m  ‘"•izet? t w ow str ie łM  

AVaiszawa, 14. grudnia,
( ]  W y k ry to  tu (o czem ptikrót- 

ee donieśliśmy) nową skandaliczną 
aferę na tle obrotu akcjami. Are z - 1 
towano urzędnika bankowego Ro- 
csława Zaniewskiego, pod* zarzutem'- 
ćbrzyinich malwersacji. Popełniaj je ' 
w ten sposć-b, ż e  sprzeniewierzał ’ 

keje, deponowane przez strony w 
newnym nowym banku (w olkkicy 
giełdy) którego był urzędnikiem. O 
ile kłijcnt zgłaszał się po rxlbi)r 
kcjń, Zai iewski, by  pokryć icłi brak 
crał inne akcje, spieniężał i w y ró w ­
nyw ał kwotę. Pchnęła  go do tego 
kroku niefortunna gra na zniżkę. 
Zdcfraudowana suma w y n o J  2. 
miljardy mkp.

Wzm żin p  tsrror wobec Po’al?św
(Telegramy . .G?ze tv  L w o w sk ie :" . )  

W arszawa, 14. grudnia.
(*) Ponoszą  z pogranicza so­

wieckiego- W  Żytomierzu i okolicy 
a Tezo towfSeo około 300 Polaków. 
Jest to system atyczne teoienie resz­
tek polskiej infeligncji, dokony wa­
ne przez rząd :o\v. w  celaich w ym u­
szenia koncesji politycznych na rzą­
dzie polskim. M. i. Tez powodu a- 
resztowano proboszcza ks. Feduko- 
v-icza, k tó ry  z or łem poświęceniem 
opiekował się rodakami, oraz gene­
rałow ą Paszkow ska, której 2 sy ­
nów poległo za PcJskę.

--------o—----- -

i t s j i  o z-huj? py kłrj p k c NzI.
(Jelegram „G az e ty  L w ow sk ie j" ) .
W  Rosji■ rozszerza się coraz b a r­

dziej budząca panikę- pogłoska, że 
20. grudnia b. r. ogromna ulewa za­
topi całą Rosję na zachód ud łańcu­
cha gur Uralskich. Przepowiednia 
la p rzypisyw ana jest p ioiesuiowi 
Paw łow ow i, słynnemu geologowi
rosyjskiemu. Jakkolwiek Paw Iow 
zaprzecz^'.1 temu w dziennika en, to 
jednak przepowiednia znajduje w śród  
szerokich mas ludności wiarę i bu­
dzi wielką panjkę. Cerkwie rosyj­
skie przepełnione są modlącymi się 
o odwrócenie tego nieszczęścia po-: 
bożnymi.

11 1 -6 ■ — — 

jonfErencja i  s p im e  fi- 
k ł^ u  jazdy.

(Korespondenci/ ;  „ G a z e ty  L w o w s k ie j" )  
W arśzawa, 15. grudnia.

(m.) W  departamence ruchu M. 
K. 2. odbywają sie narady  w spra­
wie rozkładu jazdy polskich kolei 
państw, na rok 1924/25. Naradom 
przewodniczy dyrek to r  departamen­
tu rudni iuż. CzapzkI oraz w iced y ­
rektor tegoż departam entu  Morka 
W  obradach biorą uidział delegaci 
wszystkich dyrekcji kolejowych. G- 
brady  ma^a na celu uzgodnienie poL
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*Me«e recfiu kolejowego z  uchwała­
mi ostatniej międzynarodowej kon­
ferencji rozkładu jazdy w  Nicei, na 
której przyjęto cały szereg polskich
w niosków . W czasie obrad ustalony 
ponadto został now y rozkład jazcly 
na  polskich kolejach .państwowych, 
mający być w pro w ad zo n y  w roku 
pmzyszlym. W rozkładzie ow ym  za­
prow adzone zostana zm iany łącznie 
z całokształtem programu oszczęd­
nościowego.

Przegląd giełdowy.
Lw ów , 15. grudnia.

Tydzień bieżący' rozpoczął się 
pod znskictn dalszej zwyżki walo­
ró w  przem ysłow ych. Ruch zw yżko­
w y  doszedł już w  p ierw szym  dniu 
tygodnia do najwyższego napięcia, 
doprowu dza-jąc kutwa niektórych 
akcji nickotowanycli do tak znacz­
nej wysokości, iż pap iery  zaliczane 
jeszczi w  ubiegłym tygodniu do 
t zw. akcji lekkich odrarzn, jakby 
p rz e b o e n t  p rzesz ły  w  jyategorjz 
papierów ciężkicli, milionowych.
I tak: akcje Oazoliny — na która 
szczególną uwago zwróciliśmy w 
naszym  poniedziałkowym P rzeg lą ­
dzie — w skutek dużych zleceń za- 
kupna osiągnęły* w  poniedziałek 
kurs ponad 1 miljony m arek, pod­
czas gdy ubiegłego tygodnia noto- 
w< ty poniżej miliona mp. Dla znaw­
ców  stosunków giełdowych było- 
rzeczą jasną, że tego r-odzaju nagra 
kbkusetprocentow a zw yżka  nie cin. 
uię utrzym ać. Gdy' w  dodatku w e 
wtorek rozpoczęła się nagle dalsza 
zwyżka dolara — uw ażali „zwolen­
nicy" dolara — a tych nieste ty  jest 
wielu — iż należy realizować tak 
znaczne zyski osiągnięte w  niektó­
rych papierach i ,młotkować-* Je 
be, piec/nie w  obcych walutach. 
Tc tmi przy pisać należy w to rk o w ą  
raptow na zniżkę tych  wszystkich 
p: pierów, które  jeszcze dzień p j -  
p rzód  b y ły  faw orytam i dnia. Mimo 
tei zmiżki. trwającej zresztą  tylko 
jeden dzień kursa  wszystkich nic-

Zoistpzena sytuacja giełdowo.
P. K. K. P. przedziela  dolar?  po kursie 5 m iljonów  200 t?s. 

R ó w n o c ze śn ie  z p o d ro że n ie m  dew z p o d ro ż  ł? akcje.

(T elefonem  od  n a sz eg o  k o re sp o n d en ta  ek o n o m icznego .)

W arszawa, 15. grudnia.

(S.) Sytuacja giełdowa zao s trzy ­
ła się skutkiem kryzysu  gabineto­
wego, spow odow anego ustąpieniem 
gabinetu Witosa. Na rynku  nieofi­
cjalnym dewizy nie by ły  dziś o 
wiele silniejsze niż wczoraj. P. K. 
K. P. interweniowała jednak dziś, 
przydzielając po kursie .najwyższym 
nieoficjalnym, tj. po kursie 5.200 
tys. za dolara. Liczą się jednak z 
zaostrzeniem sytuacji, przypuszczał 
nie bowiem  w obrotach nieoficjai-

,nycl: dewizy skutkiem tego znacz­
nie podrożeją.

Ciekawym  obiawem dzisiejszego 
dnia jest, że równocześnie z podro­
żeniem dewiz podrożały i akcje, kto 
re stosunkowo znacznie zw yżkow a  
w ały.

Na ogół sytuacja i out nie w y ja ś ­
niona i zaic-ży dziś ściśle od czyn­
ników' czysto politycznych, a miano­
wicie rozwiązania przesilenia gabi­
netowego.

omal papierów, tak ko tow anydl,  jak 
i nickotowanycli, znacznie w  ciągu 
tygodnia się popraw iły .

Najsilniej uwidoczniła się zw y ż­
ka  w e  w spom nianych w naszym  o- 
statnim przeglądzie „T espach”, k tó  
re naw et na zebraniu giełdowem 
w e w torek  (w odróżnieniu do in­
nych akcji) by ły  bardzo poszukiwa­
ne i zakończy ły  z końcem tygodnia 
po dalszej stopniowej zw yżce kur­
sem blisko 7 milionów Mkp. Jest  to 
dopiero początek ogólnie spodzie­
wanej zwyżki, czego dowodem jest 
fakt, iż „na ultimo" płacą za tc ak ­
cje ponad 9 miljonów Mkp. Również 
akcje Chodorowskie i „Ojkosy" z 
uwagi na bardzo korzys tne  bilanse 
za ubiegły rok  podniosły w ydatn ie  
sw e  kursa  i są nadal silnie poszuki­
w ane. W obec zwyżki korony austr. 
wyrosły  też w  cenie w szystk ie  ak ­
cje małopolskie ko tow ane na gieł­
dzie wiedeńskiej, zw łaszcza  „B ro­
w ary " ,  k tóre  uw ażać  należy za 
„najszczęśliwszą" akcję na naszej 

giełdzie. Miinoto bowiem, iż w sz y ­
stkie inne papiery  (jak n. p. Cltodo- 
rów, Tespy , Jaw orzno  itd.) w po­
równaniu do kursów  z ubiegłych

miesięcy obliczonych wedle p a ry ­
tetu złota notują zaw sze jeszcze o 
wiele niżej, jedyne „B ro w ary "  (przy 
uwzględnieniu ostatniej emisji) prze­
k roczy ły  ten pa ry te t  z ło ta  prawie 
w dwójnasób.

Stała  tendencję zw yżkow ą w y ­
kazują nadal akcje cukrowni w Cliy 
bicm na Śląsku, dalej akcje Lesic- 
nlckic akcje fab ryk  naczyń „Ol­
kusz" i „Ćmielów", a w  ostatnich 
dniach popularne u nas i na giełdzie 
w arszaw skiej akcje metalurgiczne, 
„P arow ozy" , „Pociski" i „Cegiel­
ski".

•  Wiclkicin zainteresowaniem cie­
szą  się toż akcje „Szkło" (Polskie 
huty  szkła w Krośnie), k tó re  doszły 
w  ciągu .tygodnia do 1600000 Mp., 
a następnie chwilowo obniżyły się 
do 1100000 Mp Zakłady tc — jedne 
z największych tego rodzaju w Poi- 
scc — zostały już uruchomiono i ma 
ją zapewniony zb y t  swej prociiikcjf 

! na szereg miesięcy.

W spom niane p rzez  nas tyleferoć 
akcje „Gafota’’ uzyska ły  dalszą 
p rzeszło  stoprocentow a zw yżkę, mi­
nięto kursa tychże odbiegają jeszcze

daleko od swej wewnętrznej w ar­
tości.

Ogólna tendencja dla akcji jest 
nadal silna.

Po uspokojeniu się sytuacji w ew ­
nętrznej w  P aństw ie  j pow strzym a­
niu hanssy walutowej spodziewaną 
jest bowiem dalsza poważna zw yż­
ka akcji, których kursa ■, biegiem 
czasu dojść muszą do dawnej w y ­
sokości wedle parytetu  złota. Zda­
nie to podzielają w szystkie  prawie 
instytucie bankowe i tern sic tłuma­
czy, że niektóre banki przyjmują 
tylko zlecenia zakupiła akcji na gieł­
dzie, ą niechętnie sprzedają akcie 
sw e  własne.

Sposób w ykonyw ania  zleceń za* 
kupna czy sprzedaży  akc.i przez 
niektóre mniejszy bank: pozostawia 
czasami wiele do życzenia, czego 
dowodom dziwaczne ka sa gieidy 
wtorkowej (zw łaszcza w Jaw orz ­
nie).

Przedw ojenne listy zastaw ne na­
dal silnie poszukiwane

Dr. L. N.

O k ru c h y .
N ajsz la ch e tn ie jszy m  i na jzupełn ie j  

g o d z iw y m  o rę ż e m  walki o rów im  p r a ­
w a  o b y w a te l s tw a  w dz ie jach  św ia ta  
jes t  z jednej  s t ro n y  p ro d u k o w a n ie  na j­
w ię k sz e j  m ożl iw ie  su m y  d ó b r  ducho­
w y ch .  y. d ru g ie j  z aś  d b a ło ść  o to, ż eb y  
d o b ra  tc d o s t a w a ły  się  na  o gó lny  r y ­
nek cyw il izac j i  nie ty lk o  j ak o  beziimoii 
i:e f a b ry k a ty ,  lecz  j ak o  w y t w o r y ,  n a c e ­
c h o w a n e  w y r a ż n e n i  p ię tnem  Dochodze­
nia.  jako  . św iad ec tw o  ż y w o tn o śc i  n a r o ­
du, k t ó r y  je w y d a ł .

P lu teg o ,  jeżeli  imię n a sz e g o  m yśli­
c iela. u czonego ,  w y n a la z c y ,  a r ty s ty ,  
p o e ty  •— w y b ie g n ie  poza  g ra n ic e  k ra ju  
. .m iędzy  teu to ń sk ie  sędz io  i b y s t r z e j s z e  
F ra n k i" .  — m atn y  nic ty lko  p r a w o ,  lecz 
i o b o w ią z e k  w c iąg n ą ć  ten fak t  do n a ­
sz y c h  ro c zn ik ó w  d z ie jo w y ch  z t a k ą  są  
m ą  s im ń en n o śc ią  i z ad o w o len iem ,  z ja­
k iem  a n m m se i  ś red n io w iec zn i  no tow ali  
w  k ro n ik ach  z w y c i ę s t w a  k ró ló w  i św ie  
tnc czyny b o h a te r ó w

MIN. M A T U S Z E W S K I:  
T w ó r c z o ś ć  i tw ó r c y .

DR. ST. ZJ. 3) ;

i M t m  p a ń s t w o w i !  

m  L w o w i e .

(1913 -  1913).
(C iąg  dalszy.)

Rok 1913. — Archiwum zmienia charak­
ter. —  E n e rg icz n a  praca. —  Straty 
w s k u te k  inwazji  rosy jsk ie j .  — Podjęcie 
pracy. —  N o w a  o rg a n iz ac ja  i nowe za­
dania. — A rc h iw u m  w pełnem słowa 

znaczeniu.
Oprócz tych zbiorów, mieszczą­

cych się w lokalu archiwalnym, do 
Archiwum zaliczano Hrż w tedy  akta 
prezydjunt Gubernjitm i Namiestni­
ctw a do 1S67 r„ p rzechow yw ane w 
registraturzc -prezydialnej Naifiieśtti' 
c twa, tudzież t. zw. „Archiwum se r­
witu towe", złożone w  pałacu namie­
stnikowskim i zawierające Akta Ko­
misji krajowej dla wykupu i reguła 
cii ciężarów grun tow ych  ustanowio­
nej w  1S53 r. i -połączonej później 
z Namiestnictwom O ba te  działy 
w skład Archiwum faktycznie jed­
nak nie w esz ły  j p racą  in w en t a ry  za 
cygną objęte nie zostały, tak, że v. 
1912 r. Archiwum otbeknowało jedy­
nie niewielki zasób archiwaliów 
umieszczony w lokalu archiwalnym. 
Zasób tesn składał się z niespełna 
4 i pół tysiąca torrrów oprawnych 

' i  przeszło 2 i pół tysiąca fascykit­
lów .

Rok 1913 stanow i datę  przefo- 
(m ow ą w  dziejach Archiwum. W  cza ­
sie choroby dr. Wmiarza. i przez

| 'p r z e c ią g  kilku miesięcy ,po jego 
| śmierci, k ie row nictw o Archiwum 

sp raw ow ał zastępczo cnt. radca Na­
miestnictwa Julian Kokurcwicz Ró­
wnocześnie ów czesny namiestnik Mi 
chał B obrzyński rozpoczął starania 
we Wiedi m o usystemizowanie tej 
placówki i dzięki jego zabiegom 
z w iosną  1913 r. nastąpiło zamiano­
wanie s ta rszego  bibliotekarza Uni­
w ersy te tu  lwowskiego dr. Eugeniu­
sza Barwińskiego, dyrektorem. W  
związku z  tą  nom|iac.ia nastąpiła 
zmiana charak teru  Archiwum. Do­
tychczasow e Archiwum Namiestni­
c tw a zosta ło  przekszta łcone na pań­
s tw ow e i miało odtąd gromadzie 
akta  wszelkich w ładz  rządow ych 
w Galicji. Zmiana ta -uwidoczniła 
się zewnętrznie w  tytule Archiwum. 
Zamiast dotychczasowej nazw y  „Ar­
chiwum c k. N am iestn ictwa’’ usta­
liła się odtąd nazw a „c. k. Archi­
wum  pańs tw ow e w e  L w ow ie’’. Rok 
1918 przyniósł usunięcie dodatku 
„c. k.’’ z ty tu łu ;  pozosta ła  wiec na­
zw a „Archiwum państw ow e w e 
Lwowie", k tó ra  u trzym ała  się do 
Jni dzisiejszych.

Now y d y rek to r  rozwinął en e r­
g iczn ą  działalność, mającą na celu 
uzyskanie odpowiedniego pomiesz­
czenia dla Archiwum, jakotez po­
trzebnych sił pomocniczych, ró w ­
nocześnie zaś  rozpoczął centraliza­
cję archiwaljów. Przedewszy:4'<ie:n 
nastąpiło wcielenie w  skład Archi­
wum kompleksu ak tów  prezydial­

nych do 1867 r. i .Komisji regulacji j 
serw itu tów , następnie p rzy b y ły  
akta Prezydium  Dyrekcji dóbr 
państw ow ych  1084—1831, P r e z y ­
dium policji w (Krakowie i  Lwowie, 
Dyrekcji budowli publicznych 1894 
do 1863, akta  urbarialne, z aw ie ra ­
jące fasie podatkowe, opisy powin­
ności poddańczych od początków 
zaboru austriackiego do połowy 
XIX w. itd. Dalszą pracę w  tym 
kierunku p rze rw a ły  w ypadk i w  o 
jemie. Nastąpiła inwazja rosyjska, 
podczas k tórej Archiwum straciło 
cenną swą bibliotekę, jlakotcż d rob­
ną część archiwaliów, pośród k tó ­
rych był cenny zbiór pergaminowych 
dokum entów z XIV—XVIII w., ró w ­
nocześnie zaś uległo pewnej dezor­
ganizacji, następnie zaś przyszła  
ewakuacja najważniejszych czyści 
Archiwum do K rakow a w  1916 k 
D opiero po powrocie Archiwum do 
Lw ow a w  1918 r. i po ustaleniu się 
s tosunków  w  roku następnym, m oż­
na było prow adzić  pracę w dalszym 
ciągu.

W ażnym  czynnikiem, k tó ry  p rz y ­
czynił się w tym  cza-sic do rozwok*’ 
Archiwum państw ow ego w e  L w o­
wie była  now a organizacja ar cni- 
w ów  państw ow ych  w państwie p o i  
stkient. w prow adzona w życie de­
k retem  Naczelnika P a ń s tw a  z 9. lu­
tego 1919 r. Archiwom państw ow ym  
przyznano szeroki zakres  działania, 
znacznie większy niż im ały  one w  |

Austrji. Zadaniem ich b.\ In odtąd 
gromadzić akta  wszelkich wlaoz 
instytucji publicznych i p ryw atnych, 
działających na obszarze Państw a  
polskiego, jaikoteż wszelkiego ro ­
dzaju zabytki rękopiśmienne, odno­
szące się do dziejów i kultury P a ń ­
s tw a lub jego części. Równocześnie 
archiwa peństw ow e zostały  unieza- 
leżnicne od w ładz miejscowych i 
poddane k ierow nictw u W ydzia łu  
a tdb iw ćw  p ańs tw ow ych  p rzy  Mi­
nisterstwie W .  R. i O. P . Dekret 
pow yższy  zatwierdził również dzie 
więć archiwów, istniejących w  wiyk 
szych miastach. W  liczbie ich było 

Archiwum państw ow e we L w o­
wie, k tó re  od tego czasu i dzięki te ­
mu m ogło się pomyślnie rozwijać.1 
S tało się ono bowiem odtąd osta­
tecznie i formalnie centralą dla 
gromadzenia a k tó w  wszystkich 
w ładz  b. zaboru austriackiego, nie­
zależność zaś od w ładz miejsco­
wych, jaką obecnie uzyska ło  Archi­
wum, da w i ło  gwarancję, że zada­
nia swoje, będzie ntogło wypełnić. 
Archiwum państ. w e  Lwowie, które 
było d o tą d  właściwie jedynie archi­
wum jeanego ttrzędu, tz. Namrestn- 
i d t p k r o  od 1913 r. zaczęło  groma­
dzić ak ta  innych władz, s tało się 
obecnie instytucja o charatkterze 
ogólnym, stsrfo się archiwron pań­
stwowe lr, w  pełnem słow a zna­
czeniu.

(C. d. n.J
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Podatek majątkowy.
(Rozporządzenia w ykonaw cze.) 

III.
Sposób oszacowania m a j t k u  

przedsiębiorstw  przem ysłow ych i 
bar dlowych, p row adzących  p raw i­
dle we ksiflKi handlowe, iiorimije 
rozporządzenie w ykonaw cze  drogą 
mnożników waloryzacyjnych, a to 
w  ten spoiób, że cenę nabycia m a­
jątku myj uchomcgo maszyn, u rz ą ­
dzeń technicznych, narzędzi i in­
ny cl O śro d k ó w  produkcji, ś rodków  
komunik icyariych i śro ttków prze- 
wc.u ow ych, era z urządzenia biuro­
wego, mnoży siu przez 10.000, je­
żeli nabycie nastąpiło przed 1.- 
stycznia 1905 r.. p izez  15.000 dla 
okresu 1905/1913. p izez 20.0^0 dla 
okresu 1914191S, przez 10.000 dia
I. półrocza 1919 r., przez 2.500 dla
II. półrocza 1919 r., przez S00 dla 
I. pódrocza 1920, przez 400 dla 11. 
półrocza 1920. przez 125 dla I. pół­
rocza 1921. przez 40 'dla II. półro­
cza 1921, p rzez 35 dla 1/ półrocza 
1922 przez 12 dla II. półrocza 1922, 
a przez 2 dla 1. pódrocza 1923 r.

Ccnv nabycia w y rażo n e  w  w a ­
lutach b. państw  zaborczych przeli­
cza się przed przewalutow mictu 
na marki polskie według stosunku 
parytetowego, to znaczy 100 marek 
mcm. -- 117.56 kor. austr. =  46.3 
rubli 100 matek polskich.

Mnożniki powyżej w yszczegól­
nione oanośnie do okresu przed­
wojennego i wojennego, tj. do koń­
ca 1. pódrocza r. 1919, uw ażać  na­
leży i niezmiernie wysokie  i nie­
sprawiedliwe. W y k ażą  to nas tępu­
jące przykłady: Przedsiębiorstwo
handlowe nabyło w  r. 1910 we Lw o 
wie w śiódmieściu dom o 39 ubika- 
c i . d i  za cenę 200.000 kor. czyli w e ­
dle pary te tu  ^k rąg ło  170.000 Mp. P o  
nieważ dla roku 1910 obowiązuje 
mnożnik 15.000, przeto dla uzyska,- 
uia wartości tego objektu w e fran­
kach złotych należy siimei 179.000 
pi mnożyć przez  15.000, a  podzielić 
przez 20.000, co dńje w  rezu Lacie 
152.500 fr. zł. T a k ’ sam dom, naby ty  
przez takież przedsiębiorstw o w 
drugie; połowie toku  1918 za cenę 
3i‘0.060 kor. (w  tym  czasie domy 
były już przeciętnie o  50 procent 
droższe) p rzedstaw iać  bodzie w e ­
dle takiego samego przerachorwania 
w.irtość 255.000 tr. zł. ( id y b y  na­
byw cą  tego domu była  osotba p ry ­
watna. na tenczas  w ar to ść  jego bez  
względu na czas nabycia w ynosiła­
by — licząc 30 ubikacji po 14 milio­
nów IWp. i dzieląc uzyskaną w  ten 
sposób sumę przez 20.000 — tylko
21.750 ft. zł- -Jak widzimy, różnica 
jest olbrzymia, a okaże się ona tem  
donioślejszą w efekcie ostatecznym, 
jeżeli się uwzględni, że podatek  jest 
p r o g r e s y w n y  i wynosi p rzy  w a r to ­
ści 21.759 fr. zł. — 2.4%, p rzy  w a r ­
tości 152.000'fr .  zł. — 3.8%, a przy 
wartości 255.000 fr. zł. 4.25%.

Rozporządzenie w ykonaw cze  
p rzeoczyło  najwidoczniej naczelną 
zasadę szacunkową, w ypow iedzia­
ną w spoesób zupełnie s tanow czy  w 
§ 7 ustawy, a polegającą na tem, że 
Zwartość przedmiotów m ajątko­
w ych  oblicza się wedle ich p rze­
ciętnej wartości obiegowej w  dniu
1. lipcu '923" i odnośnie do włas.- 
itości przedsiębiorstw, prowadzą­
cych prawidłowe księgi handlowo 
nabytej przed r. 1919 bierze za pod­
staw ę wymiaru sum y, m ało odb ie­
gające od rzeczyw istej waartośc 
przedwdiennej, fatóra jest, jak wia-

liopa taryfo
Lw ów , 14. grudnia.

W o je w ó d z tw o  u s ta n a w ia  od dnia  15 
grudnia  br.,  aż  do  o d w o ła n ia  n o w ą  ta­
ry fę  m a k s y m a ln ą  na  mięso, w ęd l in y  i 
t łu szc ze  w ie p rzo w e .

O d 15-go g rudn ia  w e  L w o w ie  o b o ­
w iązu jąca  t a r y i a  m a k s y m a m i  p r z e d ­
s t a w ia  się  n a s tęp u jąc o :

I. M ąk a :  Za 1 kg. p sz e n n e j  41) prc.
290.000 mkp.,  za 1 kg. mąki pSzenąc j  
55 prc .  240.000 mkp.

II. Pieczywo: Chleb 1 kg. żytni 00 
prc. 170.000 inkp., 70 p r c . 155.000 mkp.

1 b u lk a  4 dkg. p szen n a  40 prc 17000 
mkp. (C e n y  loco p ieka rn ią ) .  Z a ' !  kg. 
c li leba m ożna  p o b ie ra ć  p r z y  s p r z e d a ż y  
na s t r a g a n ie  o 3.000 mkp., w sk lep ie  
o o.000 m kp.  w ięcej,  za  bu łk ę  na s t r a ­
ganie  o 500 mkp.,  w sk lep ie  o 1.000 mk. 
więcej,  w  r e s ta u ra c ja c h ,  cu k ie rn iach  1 
k a w ia rn iac h  m o żn a  p o b ie ra ć  za  p i e c z y ­
w o  c e n y  o 40 prc .  *  y ż sz e ,  niż loco  
p iekarnia .

III. M ięso :  1 kg. w o ło w e g o  z d o ­
k ład k ą  20 prc .  530.000 mkp..  1 kg. w ie ­
p rz o w e g o  7. dokt.  550 000 mkp.,  c ie lę ­
cego  lub b a ra n ie g o  470.000 mk.,  1 kg. 
w o lo w e g o  k o s z e rn e g o  650.000 mk.,  1

domo i ;ak przyk łady  powyższe 
ilustrują, wielokrotnie wyżn/.ą j d  
cen obiegowi, cli, z połowy r. 1923.

Rozporządzenie w ykonaw cze  
jest więc w  tym względzie sprzecz­
ne z ustawą o podatku m ajątkow ym  
i T rybunał  adm inistracyjny lintsLL- 
by uchylić w szystk ie  w ym iary , na 
tej bezprawnej podstawie przepro­
wadzone.

I o samo, ty lko  w  w y ższy m  
•jeszcze stopniu, da się powiedzieć o 
szacowaniu majątku przedsiębiors w  
handlowych i p rzem ysłow ych , nie 
prow adzących  prawidłowych ksiąg 
hcndlowych. Odnośnie do tej ka te­
gorii płąti ików w prow adza  rozpo­
rządzenie zupełnie nową, całkowi­
cie c n  gir.alną zasadę  sza--.owan.ia 
majątku za pomocą wnioskowania 
p o ś r  dniego. Kapitał zak ładow y  i o- 
brofowy takich płatników ma być 
mianowicie szacow any  na podsta­
wie wielokrotności przeciętnego 
midi ręcznego obrotu, dLsią^ntętegO' 
w  pierws/err. półroczu r. 1923. R oz­
porządzenie dzieli w  tym  celu 
przedsięb iorstw a handlow e na 86. 
a przedsiębiorstw a przem ysłow e 
na 69 hategc.rji i dla każdej z nici', 
ustala w spółczynnik wielokrotności 
obrotu miesięcznego (od 1/2 do 10), 
przyczem  sumy w  ten sposób uzys­
kane m ają  być  jeszcze pomnożone 
p n e z  2 ze względu na różnicę p >• 
miiędzy w artośc ią  m arki polskiej w 
dniu 1- lipca 1923, a  przeciętną jej 
wartością w  pierwszem  półroczn 
1923 r.

Ustalanie majątku p rzedsię­
biorstw7, nie p row adzących  p ra w i­
d ło w y ch  ksiąg handlowych, na pod­
stawie ich obrotu, jest tem  mnie; 
racjonalne, że i obrót ten  nic ca 
się ściśle stwierdzić, a  cy fry  obro­
tu, usta lane  p rzez  komisje dla .po­
datku p rzem ysłow ego, są odnośnie 
do tej właśnie  kategorii  płatników 
bardzo problem atyczne.

Pom ijam y n a  tem miejscu p rze­
pisy rozporządzenia  w y k o n a w c z e ­
go co do szacowania majątku w  k a ­
pitałach i p raw  m ają tkow ych (pra­
w a do rent itp.) musimy jednak 
zas tanow ić  się jeszcze na przepisa­
mi. dotyczącym i szacowania urzą­
dzenia domowego i innych przed­
miotów7, służących do osobistego 
i'żytku.

W edle artyku łu  3. ustaw y, przy 
określaniu w artośc i  majątku, nie 
należy b ra ć  pod u w ag ę  mebli, odzie 
ż.v. sp rzę tów  domowych, służących

kr. c ie lęcego k o s z e r  550.000 mkp. C e n y  
m ięsa  bez do k ład k i  o 20 prc . w y ż sz e ,  
p o d ro b ią  o 40 prc .  n iższe  od cen  po­
w y ż sz y c h .

IV. W ęd l in y  (za  1 kg .) :  c ab a n o sa
1,500.000 mkp.. k ie łb asek ,  ro la d y  i za- 
jaea  1,200.000 mk., p o lęd w icy ,  k a rczk u ,  
k i d p a s y  k ra jane j ,  w ęd zo n k i  1.150.600 
mkp., k ie łbask i  s e rw o la d k i  I.OOO.OOO n:.. 
setami i s a K c s a i a  960.000 triku., k ie łb a ­
sy  do g o lo w a m a  920.0JHI inkp.. s a lc e so ­
nu z w y c z .  800.000 m k p .  p o lęd w ic y  mi 
k o t le ty  800.000 mkp.. k ie łb a sy  suro .vej  
do sm ażen ia  700.000 mkp., kiszki z w y ­
czajnej 400.000 mkp.

V. T łu s z c z e  (za 1 kg .) :  ;ma!cii i s ło ­
n iny  p a p ry k o w a n e j  1.400.000 mkp.,  s a ­
dła 1.100.000 mkp.. słon iny  w ędzone j  
1,050 .01)0 mkp..  s łon iny  z w y c z  1 ,000 .000 ,

Odbitk i  tej t a r y f y  winni k u p c y  w y ­
wiesić  w lokalu z a ro b k o w y m ,  względn ie  
na miejscu s p r z e d a ż y  w m iejscu w id o c z ­
nym, d e s tę p n e m  dla ku p u jący ch .

P o b ie r a j ą c y  cen y  w y ż sz e ,  b ę d ą  po­
ciągani dl! r>d p o w ic d / in lu ł i śd  i k a ran i  
g r z y w n ą  do k w o ty  10 000.000 irik . c- 
weiitua ln ie  także  k a r a  a re sz tu  do  trzeci) 
ntiesiccy.

do osobistego użytku płatników 
< raz ich rodfcin do w ysokości 5.009 
fr. xl., wobec czego sposób s>aco- 
wauia przedm iotów  nia/jątkowych 
tego rodzaju jest sprawą.' wielkie) 
wagi dla bardzo szerokich sfer lud­
ności. Otóż zauw ażyć  milszy. żc 
rozporządzenie w y k o n aw cze  za­
wiera tabelę, która w y szczeg ó ln i  
ceny  (jed™ łb o w e , a uwzględnia 
kryteria Trojakiego rodzaju: 1) toż 
dza; litząUzenia (luksusowy, zamoż- 
t.y i przeciętny), 2) wietiKość po­
mieszczeni.;) (ubikacja wielka, .śred­
nia lub mała), wreszcie 3) przezna- 
czenie danej’ ubilkaicni (salcn lti-b btt- 
duttr, gabinet, kamice lar ja. lub pukaj 
przyjęć, sypialnia, jadalnia i kuch­
nia. W ar to ść  szacunkow a salonu 
lub buduaru, urządzonego w  spo­
sób luksusowy, usta lono zailcżnie 
od wielkości ubikacji w runiach 390 
milionów, 240 milionów i 200 niiljo- 
nów, przy urządzeniu zamożnem 
w  sutr.ach 150 milionów, 120 milio­
nów i 100 milionów, przy  urządzeniu 
przeciętnem w .sumach 80 milionów. 
60 milionów i 50 milionów. Dla po­
kojów sypiailnych ceny szacunkowe 
wynoszą: 100 miliomów, 75 milio­
nów, 60 milionów7, — 50 miljonó.y, 
49 milionów i 30 ni ikon ów, — 25 
milionów, 20 milionów i 15 milio­
nów. dla pokojów jadalnych zaś: 
80 milionów, 60 milionów i 50 milio­
nów7, — 30 milionów, 25 milionów 
i 20 milionów7, — 15 milionów, 12 
milionów7 i 10 milionów, dla u rzą ­
dzeń kuchennych w reszcie :  40 mi- 
' ortów, 30 milionów7 i 25 miljonów. 
-  20 milionów, 15 milionów i 12 

miljonów7, — 10 milionów, S milio­
nów i 5 milijonów. W  ten sposób 
w ,  ądzenia „zam ożne11 w  mieszka­
niu, sktadaiacem .się z 4 pokoi (sa­
lon, jadalnia, sypialnia., pdkój dzie­
cinny) i kuchnia o żacow auy  bę­
dzie przj7 ubikacjach średniej wiel­
kości na 240 miljonów Mp. czyli 
'-.000 fr. zł. W arto ść  urządzenia 
„przeciętnego" takiego sam ego mie­
szkania wyniesie 120 miljonów Mp. 
:zyl'i 6.000 franków  złotych, tak, że 
wc hieni od opodatkow ania  będzie 
dopiero mieszkanie trzypokojowe 
„przeciętnie urządzone" Iiub miesz­
kanie 4-Dokojov'e w  ten sam spo­
sób urządzone i składające sfię z 
m dych ubikacji. Z auw ażyć należy, 
ye przcam ioty  z p la tyny , z ło ta  t 
srebra, o raz  drogie kamienie Mają 
być osobno szacow ane i że u r A -  
v.:.:efiie w  każdej z coobna ubikacji

danego mieszkania ma być. samo­
istnie klasyfikow7ane. to znaczy, że 
urządzenie jednego pokoju może 
b \ ć  uw ażane za „ luksusowe'‘, a 
innych za „zamożne" lub „prze­
ciętne

Tabela ministerialna zapobiega 
w praw dzie szykanom  szacunko­
wym, ustala jednak wysokie ceny 
ieemestkowe i nie uwzglądnia zu­
pę hyc — wbrew7 oczywistym w y ­
mogom , .‘duszności i zasadniczemu 
pwTtóuowwniu § 7 us taw y  — stop 
uia zużycia łub zniszczenia.

Dr. Stanisław Krzeraieki.

Z  o p e r y  i  o p e r e t k i .

Pucciui'ego „Toska“ w odmiennej 
obsadzie. — WznowieiiEe „Dziew­

częcia z Holandii’’.)
Lw ów , 15. grudnia.

Nastręczającą artys tom  pod wzglę 
Jem wokalu;, m. jakoieb scenicznym 
duże pole Co popłsti partńę barona 
Scartpii .w ykonał na osiatmem .przed­
stawić trlw ..Toski ’ (12. b. m.) p. Ro­
muald Cyganik, zachwycając słu­
chaczów w ydatnościa  i brzmienietm 
.wego okazałego gło u. Zadanie 
miał niełatwe, zw ażyw szy , że w7 pa­
mięci w idzów tkwi niewątpliwie ja­
kaś niezatarta  cząstka wrażeń w y­
wołanych poprzednia świetną tej 
postaci k reacją  p. Adama Okońskie­
go. W spółudział w7 potcżuem I efeh- 
townem „finale’’ pierwszego aktu, 
oraz dram atyczne sceny z T aską  
w dnigiej odsłonie w y p ad ły  w  in- 
tenprctaoji p. Cyganika — o ile cho­
dzi o świadczenia wokalne — do­
skonale, pożądanem b y łab y  nato­
miast. wykluazaiąc n a w e t  wszelkie 
porównania ze Szarpią Okońskiego, 

: v u e  ożywienie  tej 'postaci za po­
mocą g ry  nieco ożywionej, popartej 
przedewszystikiem cokolwiek elio- 
ciażby w yrazistem  wsmńdi.ziałr.niom 
mimiki, i w  ogóle szczegółami gry  
scenicznej, wykazującym i głębsze 
przejęcie się a r ty s ty  swa rolą. P rz y -  
ipuiszczać należy, że wybitne uzdol­
nienie tego wicie obiecującego w 
przyszłości śpiewaka w yda  z cza­
som j w  tym kierunku korzystną 
zmianę i pomyślne rezultaty.

W  mnvch partiach ipierw.szorzęd- 
mpch nic brakło też sukcesów  i w y -  
tąpili z wielkiem 'oowodzciicm p. 

Celina Nahlikówna (Toska) i p. Igna­
cy Mann (Cavaradossi), a ca łość  
wykonania pod ibatuta p. Józefa’ 
Lchrera  odznaczała się precyzją 
i szeregiem efektów umiejęitnie w y ­
zyskanych.

W znow iona w  ubiegłym tygod­
niu bardzo w eso ła  operetka E. Kai-’ 
mana „D ziew cze z Holandii’’ oou- 
dzila ponownie zain teresowanie  tni- 
iośiiików lżeiszcigp „gemra’’ sztuki. 
Całość w ykonania  składna i w  od­
powiednio źw aw em  tempie nie p o ­
zostawia nic do życzenia, a niektóre 
kreacje, jak n. p. d?m v dworu (p. 
Helena Miłowska), oclrmiktrzyni (wy 
borna i a r  cykam i czn a p AmeiHa Ka- 
sprowkszowa) 1 ochmistrza (p. Mi­
chał Tatrzański) w y w o łu ją  nieustan­
ne w y b uchy  śmiechu i lyjnz,ii .vo 
oklaski. M om entem  knhmne cyjnA"m 
humoru nazw ać  modna pios;mę —■ 
rodzaj kupletu — z refrericm 
..W szystko ntożna, lecz z ostrożna’’4 
k tórą  n iezrów nana w  tei roi; Ka- 
sprowfczowa śpiewa z wcr.yą ..noo 
plus u ltra ’’. Powęrżei wymiefitetd a r ­
tyści zapew nia  tej n»etodv7nc. ty<- 
retce niezawodnie dM isay  żywol 
tą der-ikach Teatru Nowości.

_ U. u.) |
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Teatr w Stanisławowie.
■' (Korespondencja w ła sn a  „ G az e ty  Lw.“)

Stanisławów, 15. grudnia
W  sezonie obecnym, z chwila 

gdy teatr  im. Ki cdi y przeszedł poć 
Kierownictwo dyr. Henryka Cepni- 
ka, scena Stanisławo w jk a  rozwf.c 
niezwykle ożywioną i pod wzgk- 
dem kulturalnym bardzo pożytecz­
ną działalność. Nowy kierownik ok. 
zał się człowiekiem, rozumie ącyiu 
należycie w ażność i znaczenie pol­
skiej sceny krajowej i konsekw en­
tnie rozwija swój program .

D/i>,!ki temu tea tr  nasz w prze­
ciągu zaledwie dwóch miesięcy 
w ykazać  się może takim repretua- 
rem, j ;k :  „Pan  Geldhab" Fredry. 
„Dziody“ Mickiewicza, „Towrói 
posła" Niemcewicza, „W esele" i 
„Noc L istopadowa" W yspiarskiego, 
a z lżejszego t tp e t lu a ru  „Dzieje sa ­
lo lu "  W roczyńskiego i „Żołnierz 
królowej Młdag;Vskaru“ D obrzań­
skiego. W ogóle icpe r tua r  w y łącz ­
nie pclski i naprawdę wartościowy. 
O kazrło  się pi żytem, ktk a trakcy j­
nym .dla publiczności jest właśnie 
tea tr  tak poważnie p row adzony, 
m am y bowiem przedstawienia  stale 
y/ysprzedane, gdy w  poprzednim 
sezonie tea tr  świecił bardzo często 
przerażającemi pustkami, choć w y ­
staw iał same przeważnie farsy.

W ogóle dziatalność nowego kie­
row nic tw a cieszy się otgólnem uzna­
niem, tea tr  nasz stal się nic tylko 
a trakcją  dla na jszerszych  w ars tw  
publiczności,- ale także wybJMego 
znacz er ia placówką kulturalnoHia- 
ro d e w ą  na kresach  w:chodniah. 
Spełnia on także zadanie pedago­
giczne, gdyż ćaije przedista wiania 
dla m łodzieży szkolnej, a  wszystkie 
w ystaw iane  arcydzie ła  są stale po. 
przed z? ne konferencjami literaokie- 
yii dyr. Geju ika, k tó ry  wogóle do­
ko n y w a  na swem stanowisku po- 
prostu cudów, operuje bowiem i sce 
ną c licznych brakach technicznych 
i pei 'Oiiakm hu rdzo nielicznym, * 
p rzy tem  w  w arunkach  niezbyt za­
chęcających dla pracy  szczerze ide­
owej. To też życzyć  należy, żeby 
r i e  zrażał się trudnościami i prze­
prow adził  do końca  podjęta a tak 
owocna już pracę. H. T.

6

Kronika.
« .)bo ta ,  15 g ru d n ia .  Rz. k a t . :  W a l e r ­

iana .  — G r.  k a t . :  A w a k u m a .  —  S lo w . :  
W o lrn a ra .

Niedziela .  16 g rudn ia .  R z .  k a t . :  3 Ad­
w en tu .  — Gr. k a t .  29 do  S zo sz  śvv. D. 
—  S lo w . :  Z d z is ław a .

— o —

Zofia  z  G a łc z y ń sk ic h  Ju l ju sz o w a  Kos 
s a k o w a ,  w d o w a  po z n ak o m ity m  a r ty -  
śc ic -m a la rzu ,  m a tk a  ś w ie tn e g o  ba t  tal i- 
s t y  W ojciecłia ,  z m a r ła  w e  L w o w ie  w  90 
r o k u  życia .  P r z e d la ty  b r a ła  w y b i tn y  
udzia ł  w życiu t o w a r z y s k ie m  K ra k o w a ,  
a  w dom u p a ń s tw a  Ju l ju sz ó w  g ro m a ­
dził  się  c a ły  m ie j s c o w y  ś w ia t  a r t y s t y ­
c z n y  i l i te rack i.

M ian o w an ia .  Karo l  G ra n o w s k i ,  b. 
r a d c a  w y ż s z e g o  s ą d u  k ra jo w e g o  w c  
L w o w ie ,  m ia n o w a n y  p r e z e s e m  są d u  o- 
k r ę g e w e g o  w C ho jn icach  na Porn  >rzu.

P o d a te k  m a ją tk o w y .  W  Z w iąz k u  A J 
w o k a tó w  Po lsk ich  o dbędzie  s ię  w p>- 
n iedz ia łek ,  dnia  17 bm . o godz. 6 'A w ie ­
c z o re m  w sali T o w .  Po l i techn icz .  (Zi- 
m o ro w icz a  9) z eb ra n ie  d y sk u s y jn e  o 
n o w y m  po d a tk u  m a ją tk o w y m ,  k tó re  za -  
gajt  r e fe re n t  a d w o k a t  D r.  B ru n o  Bl;i- 
m enfeld .  — Na z e b ra n ie  to  z ap ra sz a  
s ię  c z ło n k ó w  T o w .  P r a w n ic z e g o ,  Po l i ­

techn icznego ,  E k o n o m ic zn e g o  Z w iązk u  
s ę d z ió w  i Z. A. P.

A m e ry k a ń s k ą  l icy tac ję  ro z p o cz ą ł  iuż. 
W ic lożyńsk i .  o f ia row ując  50 d o la ró w  
na rzecz  b u d o w y  ]T-go D om u T ec h n i ­
k ó w  i z w r a c a ją c  sic  do d y r e k to r ó w  firm 
n a f to w y c h  z  a p e lem  o  sk ła d an ie

„GAZETA LW OW SKA'

r z e c z  b u d o w y  ró w n ie ż  p o  50 do la ró w .  
— K om ite t  B u d o w y  Ii-go  D om u T ec h n i ­
kó w ,  ufając,  żc  p iękny  czy n  p. inż. W ic  
i eż y ń sk ieg o  zn a jd z ie  l icznych  n a ś l a d o ­
w c ó w  prosi  o z g ła szan ie  w zględnie  
w p łacan ie  datków ' w  b iu rze  Komitet,!, 
L w ó w ,  L eo n a  S a p ie h y  55.

O tw a r c i e  w y s t a w y  a r ty s ty c z n y c h  
ki lim ów k u rsu  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  p. 
K o ry tk o w ą  w' In s ty tu c ie  T ech n o lo g icz ­
nym , n as tąp i  w niedzielę.  Ib bm., o g_ 
H p rz ed p o łu d n iem .  — T r w a ć  będzie  
■ łącznie  do  ś r o d y  19 bm. codz ien n ie  od 

godz. 11—2 popoł.
W ie c z ó r  F r e d r o w s k i  , u r z ą d z a n y  

p rz ez  Kolo A r ty s ty c z n e  C zy te ln i  Akn- 
Icmicki-ej w niedzie lę ,  16 b. m. o godz. 

7 w :ecz. na  sc e n c e  g im nazjum  p rz y  ul. 
Kubali,  śc iągnie  n iez aw o d n ie  l iczne r z e ­
cze publiczności,  ch cą ce j  p o p rz eć  m ło ­
dzież. a k a d e m ic k ą  w s z la c h e tn y c h  w y ­
si łkach ,  Z a jm u jący  p ro g ra m  w ieczoru ,  

poda liśm y już poprzedn io .  P o z o s ta łe  b i ­
le ty  m ożna  n a b y w a ć  w  S e k rc la r ja c ic  
Czy te ln i  Akadem ick ie j  (ul. Łozińsk iego  
7> od 7 do 8 w ieczo rem ,  z aś  w dniu 
p rz ed s ta w ien ia  p r z y  kas ie .  D ochód  na 
cele  a k ad em ick ie .

C ie k a w y  film, W niedzielę,  dnia  1 fi 
g ru d n ia  o godz. 12 w po łudnie  u r z ą d a i  
U n iw e r s y t e t  L u d o w y  w k in o te a trz e  
„ M a ry s ie ń k a "  p o ra n ek ,  na k tó r y m  z o ­
s ta n ie  w y ś w ie t lo n y  w s p a n ia ły  d ra m a t  
w 6-ciu a k ta c h  p. t.; „ T a jem n ica  P u s z ­
c z y " .  U d ' i a t  w ty m  k o lo sa ln y m  filmie 
biorą  lw y ,  t y g r y s y ,  k r o k o d y le  itd.

W se tn ą  roczn icę  urodzili  K. U jejskie­
go. W niedzielę  16 bm  u rz ąd z a  8 lu w .  
„ G w ia z d a "  w oali w ła sn e j  p rz y  ul. 
F ra n c is zk a ń sk ie j  U r o c z y s ty  W ie cz ó r  
s ło w a ,  pieśni i m uzyk i  ku  czci W iotkie­
go W ieszcza ,  T w ó r c y  „C h o ra łu "  K o rn e ­
la Ujejskiego w se tną  roczn icę  urodzin 
P o e ty .  O Ujejskim m ów ić  będzie  red. 
M ichał  Rollc. U t w o r y  K. U je jskiego w y ­
p o w ied zą  cz ło n k o w ie  „M łodej  sc e n k i"  
pp. Hel. S to d o ró w n a ,  T eo d .  Kipcniówpa 
1 M ie c z y s ła w  M a rek .  Z n an a  z a szc z y tn ie  
z  e s t r a d y  k o n c e r to w e j  ś p i e w a c z k a  p. 
Zofia C ies ie lska  i a r ty s ta - śp iew  a.lt p. 
S tan .  L ipanow icz  o d śp iew a ją  pieśni 
p rz y  akom p. io r tep .  prof. Kuz. A b ra -  
tow sk iego .  C h ó r  żeński  T o w .  śp i e w a c ­
kiego  „ S k a ld "  pod  b a tu tą  prof. Jo a n n y  
L o eb lo w e j  w y k o n a  K a n ta tę  k u  czci  
Uje jskiego, nap isan ą  p r z e z  C z e s ła w a  
Loebla ,  o ra z  „ C h o raJ"  i inne pieśni.  
A m a to r s k a  o rk ie s t r a  „ G w ia z d y "  o d e g ra  
u tw o ry  S. M oińuszk ' ,  J N ikorow icza ,
E. G r ie g a  i A. O sady .  P o c z ą t e k  o godz. 
7 w ieczo rem .

T o w .  opiekł n ad  o c iem nia łym i inwali­
dam i w o jennym i „ L a ta r n i a "  m z ą d z a  
pod p ro te k to ra te m  J W P .  g e n e ra ło w e j  
Jęd rze jew sk ie j ,  w-ojewoądziny G r a b o w ­
skiej 1 p re z y d .  N eu m an n o w e j  w  sobo tę  
dnia 15 g rudn ia  br. o godz. 8 wiecz .  w 
sa lach  O gn iska  o f ice rsk ieg o  ul. F r e d r y  
leziono o b rą c z k ę ,  p ie rśc ionek  o ra z  porl-  
czy im w ei ,  prof. C e tn e ra ,  prof. M ajersk ie  
go, m jr a  S z y n m n o w ic z a  o r a z  L w o w .  
C h ó ru  ofic. P o  k o n c e rc ie  z a b a w a  t o w a ­
rz y sk a .  M u z y k a  w o jsk o w a .  C z y s t y  d o ­
chód p rz e z n a c z o n y  na  g w ia zd k ę  dla o- 
c iem nia tyc l i  in w a l id ó w  w ojennych .  
S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  k o n c e r tu  p rz y  
wejściu n a  sa lę.  Z ap ro s z e n ia  i b i le ty  
w s tę p u  w y d a je  k a n c e la r i a  O g n isk a  oilc. 
w go-dzinacli w ie c z o r n y c h  —  w dzień 
k o n c e r tu  p rzez  c a ły  dzień.

S ta ra n ie m  K ola  im. A dauia  A sn y k a  
T. S. L. w c  L w o w ie  o d b ę d ą  się  w nie­
dzielę, t. j. 16 b.  m. n a s tę p u ją c e  o d c z y ­
ty :  1) w  S zk o le  żeńsk ie j  im. M arj i  M a g ­
d a le n y  p rz y  ul. L eo n a  Sapfcliy  o godz i­
nie 5 popo łudn iu  — p. Marji  T r a t w g  pad 
ty tu łe m :  „O Japonji  i J a p o ń c z y k a c h "  (z 
obr.  św ie t l . ) .  —  2) w S zk o le  m ęsk ie j  im. 
Marji  K onopnickie j  p r z y  ul. Zielonej o 
godzinie  5 popo łudn iu  — prof. K. Ż u r a ­
wski pod  ty tu łe m :  „Z w ę d r ó w k i  po  Chi­
n a ch "  (z  o b ra z a m i  św ie t l . ) .  
dziani.

Z w iąz ek  z a w o d o w y  m ałopo lsk ich  u- 
rzęd n lk ó w  d r z e w n y c h  w e  L w o w ie .  W a l ­
ne Z g ro m a d ze n ie  o d b y te  dn ia  9. grudnia  
br .  m ia ło  p rz eb ieg  n a d z w y c z a j  im ponu­
jący .  P r ó c z  l icznie  p r z y b y ły c h  ko legów  
m ie jsc o w y ch  z ja w i ły  się  d e leg ac ie  z  ca-  
fej M ałopolski,  z w ła s z c z a  wschodnie j  
z wielu m ie jscow ośc i  po t rz e c h  i c z t e ­
rech  cz ło n k ó w .  J e s t  to z n am ien n y m  Ju- 
\vt(dem, 'jak o g r o m n e  izutntereisow,an.i.e 

budzi ta  s p r a w a  w ś ró d  sfe r  u rz ęd n i ­
czy ch  tej b ra n ż y .  S a la  b y ła  zapełn iona 
i:o b rzeg i  a p rzez  c a ty  cza s  z g r o m a d z e ­
nia, k tó re  t r w a ło  p rz e sz ło  cztery  go ­
dzimy. p a n o w a ł  n a d z w y c z a jn y  p o rządek  
Zjawili s ię  tu ludzie n a jro z m a i ts zy c h  z a ­
p a t r y w a ń  p o l i ty czn y ch .  b v  z.dala n r  
wailk r adz,ić nad  o b ro n a  sw e g o  bytu. 
W yhrr.uo  w y d z ia ł ,  w sk ład  k tó re g o  w e ­
szło czternastu najdzielniejszych łudzi.

z dnia 16. grudnia 1923.

R ów nież  w y b r a n o  Komisję k o n t ro ln ą  z
trzech  cz łonków .

B a jk a  o miłości.  T r iu m fa ln y  pochód  
tego filmu, o  k tó r y m  czy ta l i śm y  w 
i / ienn ikach  w a r s z a w s k ic h  i k r a k o w ­

skich, z a p o w ia d a  n iep rzec ię tn ą  sensac ję  
■-ha L w o w y ,  Nie ocen ia jąc  z g ó ry  w a r t o ­
ści tego  filmu, z a z n a c z a m y ,  że t r e ś ć  je­
go jest  w ięcc f  niż c ie k aw a ,  a  n a zw isk a  
g łó w n y c h  o d tw ó r c ó w ,  a w ięc  G a jd a ro -  
w a  i Cholód-iiej z ap o w ia d a ją  g rę  
p ie rw szo rz ę d n ą .  Film ten posiada  s p e ­
cjalna i lu s trac ję  m u zy c zn a  i to  n ie ty iko  
o rk ies tra fną ,  ale  tak ż e  ch ó ry  i sola. A b y  
uniknąć  n ieporozum ien ia  z a z n a c z a m y ,  
że i lu s 'r ac ja  ta w n iczcm  n iepodobna  
jest do ch y b io n e g o  filmu m u zy c zn e g o  
..Miss Venns" .  w y ś w ie t l a n e g o  u nas 
p rzed  k ilku miesiącami.  R ecen z ję  „Baj- 
o o  m iłośc i" ,  w y ś w ie t lan e j  w „K o p er ­
niku" I . .M ary s ień ce" ,  p o d a m y  w  je d ­
nym z na ib l iższych num erów .

P o p u la rn e  w y k ła d y  h y g ten iczne .  VV 
niedziele, d n i a ló  g rudn ia  o  godzinie  11 
w południc ,  w sali  t e a t r u  św ie t ln eg o  
„K opern ik"  w y k ła d  Dr.  A n ton iego  Sa- 
b u to w sk ie g o  „O  leczen iu  w o d ą .  ś w ia ­
t łem i p o w ie t r z e m " ,  p o łą c z o n y  z  p o k a ­
zem n a d e r  l icznych  p r z e z r o c z y .

Tod w ieczo rek  u rz ą d z ą  w niedziele  
>6. g ru d n ia  w p ięknych  sa lach  K a w ia r ­
ni W iedeńsk im  S t r a ż  Mogił Po lsk ich  
B o h a te r ó w  na dochód  w y k o ń c z e n ia  pom 
tiika dla b o h a te ró w  po leg łych  na P e r -  
seiirkówcc w o bron ie  L w o w a  1918 r. P o ­
czą te k  o  godz. 4 popoł.

M ocz „ P o g o ń " —g łfa sm o n e a" .  • z ap o ­
w iedziany  na nitro ,  z o s ta ł  o d w o ła n y .

(h .)N ag ły  z gon  na ul. L eg ionów .  — 
W c z o ra j  pop. z m a r ł  nagle  na  ul. L eg io ­
nów  ua u d a r  s e r c o w y ,  m ę ż c z y z n a  nie­
znan eg o  n a zw isk a .  P r z y  z m a r ły m  zna-  
kon cer t  z.e w spó łu d z ia łem  \VP. T u r-  
fcl z a w ie r a j ą c y  2 I pół milj., k tó re  z d e ­
p o n o w a n o  na policji.

(li.) Z am ac h  sa m o b ó jc zy  w a r e s z ­
tach .  W c z o r a j  .w ieczo rem  w a r e sz ta c h  
poi. p rz y  ui. J a c h o w ic z a  t a r g n ą ł  s ię  na 
życ ic  sw e ,  p rz ez  z aż y c ie  sub łin ia tu  26 
letni Karol W .  pom ocn ik  h a n d lo w y  P o  
udzie leniu urn p ie rw s z e j  p o m o c y  p rz ez  
P o g o to w ie  r a tu n k o w e  o d w ie z io n o  go  
do szp ita la .
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Z f e r  t r e m  (W3 w s!(];h ,
R e p e r tu a r  T e a t ru  W ielki*?*-

Niedziela, 16. bm. o 3.JCI „ K ra k o w ia ­
cy  i G óra le" .

Niedziela, Ib. bm. o g, 7. „ F a u s t " .
P o n ied z ia łek ,  17. bm „Nina".
W to r e k .  18. bin. „R igo ic t to" .
Ś ro d a ,  19. bm. „Nina".
C z w a r t e k ,  20. bm. „ T r a v ia ł a " .

R e p e r tu a r  T e a t ru  M a łeg o :
N iedziela ,  10. bm. o 3.JO „ m u s is z  b y ć  

m oją".
Niedziela .  16. lun. o g. 7 „ P o k o jó w k a  

sz u k a  m ie jsca".
Poniedziałek, 17. bm. „ S p r a w a  Kai- 

s e ra " .
W to r e k ,  18. bm . „ P o k o jó w k a  szu k a  

m ie jsca" .
Ś r o d a ,  19. bm. „ S p r a w a  K a iso ra"
C z w a rte k ,  20. bm . „ P o k o jó w k a  szu k a  

m ie jsca" .

R ep e r tu a r  T e a t ru  N ow ośc i:
Niedziela ,  16. bm. o 3.30 „ B a jad c ra " .
N iedziela ,  16. bm. o g. 7. „K siężn iczka  

O la ła" ,
P o n ied z ia łek ,  17. bm. „D zie w c zę  

z Holandji".
W to r e k ,  18. bm. „K siężn iczka  „O la ła" .
Ś ro d a ,  19. bm. „K siężn iczka  „O lała" .
C z w a r t e k ,  20. bm . „K siężn iczka  O- 

Iala".
Niedzielne  p o p o łu d n io w e  p r z e d s t a ­

w ien ie .  W  i e a t r z c  M a ły m  idzie w n ie­
dzie lę  popołudniu  d o sk o n a ła  fa rs a  „M u ­
sisz b y ć  m oją" .  — W  T e a t r z e  W ielk im  
„ K ra k o w ia c y  i g ó ra le " .  —  W  N o w o ś ­
ciach  u lubiona „ B a ja d c r a " .

——■------o--------------

łow i p i r ć i t ó  polska isprzE-  
m iś li w l i c z a m

P r z e m y s ł  g ra f ic zn y  m u sia ł  s ię  u nas 
p r z y s to s o w a ć  do  n o w o c z e s n y c h  p o s tę ­
pó w  tech n iczn y ch ,  o s iąg n ię ty ch  z a g r a ­
nicą. Ś w ia d c z y  o  tem  w y m o w n ie  r o z ­
p o w szech n ian ie  się  n o w o c z e sn y c h  m a ­
szyn  zecersk ich ,  t. zw .  „ L in o ty p ó w " ,  bez 
k tó ry c h  nie m oże  sic  dz iś  d ru k o w a ć ,  ż a ­
lne  p ism o codzienne ,  a k tó r y c h  marny' 
:uż oko ło  300 sz tu k  w użyciu .  D o tych-  
•zas Niemcy dz ie rży li  niemal w y łą c z n y  

monopol na d o s t a w ę  t. zw . m a t r y c  do 
m a szy n  z ecersk ich .  I). c zc io n e k -n e g u ty -  
w ó w .  7. k tó ry c h  fo rm uje  sic  ne tn y  w ie rsz  
c z c io n k o w y  j o d lew a  w „ L in o ty p ie "  w 
formie gotowej do d ruku .  P r z y  w z ina-

g a ją ce m  się  u p o w sze ch n ia n iu  w  P o U ce  
m a s z y n  l in o ty p o w y c h ,  s t a le  z a p o t r z e b o ­
w a n ie  m a t r y c  z ag ra n ic z n y c h  jes t  po k aź ­
ne i to na  p o w a ż n e  sm n y .  M onopolowi 
n iem ieck iem u  w tym  dzia le  p r z e c i w s t a ­
wiło  się obecn ie  z rze sz en ie  p r a c o w n i ­
k ó w  d ru k a rs k e h ,  k t ó r z y  w  liczbie kilku- 
u z ics ięc iu  u tw o rz y l i  sp ó ik ę  u d z ia ło w ą  i 
za łoży l i  w W a r s z a w ie .  W o ls k a  27. fa b ry ­
kę  m a t r y c  l in o ty p o w y c h  pa.  . . .M a try p o l" .  
S p o tk a  t w o r z y ł a  się  d ość  d ługo ,  zanim 
zd o ła ła  s k o n s t r u o w a ć  n a jw aż n ie jsz e  m a ­
sz y n y  p rz y  p o m o cy  polskich m e c h an ik ó w  
i w re sz c ie  dopię ła  celu, d e m o n s tru ją c  
w o bec  z ap ro sz o n y c h  gości i o só b  z a in te ­
r e s o w a n y c h  sw o je  su k c e s y ,  osiągn ię te  
bez. p o m o cy  sp e c ja l i s tó w  z a g ra n ic z n y ch .  
J e d n o c ze śn ie  z w y tw ó r n i ą  m a t r y c  u tw o ­
rzono  dzia t  w y r o b u  czc io n ek  a f iszo w y ch  
(c ię tych  na d rzew ie ) .

EKONOMISTA
G iehl f/pożal wo łasicie

AKCJE W A R S Z A W S K IE .
W arszawa, 15. grudnia.

Gotówka: D olaty  St. Zj, 5,200— 
5.250—5.150, franki ziote 1,002.000.

Czeki: Bele ja 239.750—-2-12.150— 
237.550, ftołandja 1.9,'(>400. Londyn
22.750 — 23 tn. — 22.500, Nowy 
Jork jak gotówka, P a ry ż  276.750— 
279.500—274, Szwa1,: wir.i;i 906.400— 
915.400—897.400, Wiedeń 7 3 .3 0 - 7 2  
— 75. P raga  151.320. W łochy 
226.250, 6% pożyczka 7.550-7.600 
7.400.

N o to w a n ia  z dpia 15 grudnia.
B an k  d y s k o n t o w y  3715, 3825. Baisk 

h a n d lo w y  975, 100(1. B an k  kred .  warsz .  
1.200. Bamk p o w sz .  85. Bank Pol.  haudi.  
P o z n a ń  220. Bamk1 p r z e m y s ło w y  L w ó w  
475—460— 480. B a n k  w ileński  p ry w .  2s0. 
B ank  zachodni  250, B ank Zic-.ln. ziem 
poi. 900, B an k  spół. zarol>. i gosp .  4,200. 
B ank  Z w iązk u  z iemian 405. C e r a t a  185
F.kspl. soli potas .  6.300 Pu ls  3)0, Sp ic s  j  
Svn  525. S t rc tn  14.500- 15 mili.. W id t  
400, C u k ro w n ie :  C h o d o ró w  6 miłj..
C z e r s k  80oo, C zęs fo w ice  4 mili.. G o s ła ­
w ice  I.5U0, M ich a łó w  ),t>75. W a rsz .  To. 
w a rz .  f ab r  cuk ru  4.900. Ł a z y  250, 
Drzew n, p rzem . i tiap.de! 700. W /r s z J  
T o w .  kop. w ęg la  6.500. C egie lsk i  901. 
F l tzn e r  i C a rnpner  7,500, P o lsk a  N a t ta  
600. P r z e m y s ł  n a f to w y  875. L e n a r to ­
w icz  t25. Siła i ś w ia t ło  1.050, Konopie 
500. Polski L o y d  200. Liłpou, R au  i L ów . 
685, M odrzefow slde  z a k ła d y  11,700. Nor- 
hlin 1.200 . O r iw e iu  i Karas ińsk i  375, O- 
strow iucki zakf. 16.850- 23 m „ P a r o w o ­
zy  590—550, Poc isk  720, Rohn i Zieliński 
500. Rudzki i S k a  1,775. S ta r a c h o w ic e  
1—5 cm. 3.750. T rze b in ia  875, Llntcm 8 
miii,. U r s u s  740. Z ie len iew sk i  Jfi.900. 
Zaw ie rc ie  415 niilj.. Żvrarr!ń-,v 360 mil!-, 
Belpol 120. B o n k o u sk i  880. H urt  500. Br. 
T'ibłk.(j\vscv 265 Po iba l  150. S k ó ry  i 
garbniki  97/2 .  S y n d y k a t  ro ln iczy  1,700 . 
Żegluga 205. Zachodn ie  tow. 250. Ć m ie ­
lów 1.300, E le k t ry c z n o ść  2.400. Poi 
T o w .  e le k t ry c z n e  280. H a b e rh u s c h  5,100 
Kabel 775. F a b r .  p ap ie r  Klucze 1,500. 
K orek  J.50. Nobei 980, Pus tc luJk  700, Spi 
rv tu s  3.800, T k a n in a  180.
( I e le fo n tm  od n a sz e g o  k o re sp o n d en ta .)

W a r s z a w a ,  15. grudnia.
(M) W  G d a ń sk u  p iaco n o  za  miljon 

m urek  polsk ich  1.122 do 1.129. P r z e k a z  
na W a r s z a w ę  1.47 do 1.56. W  Berlinie 
p łaco n o  g o tó w k a  70.7. C z ek  74.3. Gix 
■owka na K a to w ice  82.9. C z ek  85.1.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych .  (PA T.) N o to w an ia  wstępu® 

r. dnia 15. g rudn ia  b. r. H o lan d ja  219, 
'■'owy J o r k  573 i t r z y  c z w a r t e .  L o n d y n  
25,08, P a r y ż  30,47. M ed jo lan  25.95. P r a ­
ga  16,38 i t r z y  c z w a r t e ,  B udapesz ł
0.0302, B e lg rad  6.84 i t r z y  c z w a r t e ,  So- 
;ja 4, W ie d eń  0.0080 i t r z y  c z w a r t e  
/ lu s tr ,  stem pl.  0,0081.

O BROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 15. grudnia-

W  związku z przesileniem wa- 
lutówem zaznaczyła  się wielka zw y 
żka walut. Jak  zwykle w  sobotę o -  
bro ty  bardzo małej p rzy  bardzo me 
znaczej podaży. W  innycłi walutach 
dzisiaj żadnych transakcji nie było.

Dolar amer. 5.200 tys. do 5..300 
tys. Dolar-Kanad. 4.8A0 t \-s. do 4.900 
tys.



O G Ł O S Z E N IA ,
h o z m a i t f , e n  n  i r : s z n  j;  v r  t

Cg. I. b. 1483/23/1. E d y k t .  P rz e c iw  
n ieob ję te j  m as ie  s p a d k o w e j  po śp. B o ­
le s ła w ie  Kulikowskim , d z ie r ż a w c y  dóbi 
v. S t r a ty n ie ,  w n ie s io n y m  z o s ta t  do  Sadu  
o k r e s o w e g o  Oddz .  I. w B rzeża i iach  
p rz e z  adw'. d r a  Miciiata  E n g la  w e  L w o ­
w ie  pozew  o 18.832.500 M kp. zpn. Ma 
p o d s ta w ie  p o z w u  w y z n a c z o n o  I. audjen- 
cję na  3. g ru d n ia  1923 o god z .  9 rano  
Nr. 67. 1. p. C e lem  s t rz e ż e n ia  p r a w  u- 
s t a n a w ia  się  p. ad w \  Dra  G ro s sm a n a  w 
B rzcżan ac l i  k u ra to re m .  T e n ż e  k u ra to r  
z a s tę p y w a e  b ędzie  p o z w a n a  m asę  w 
rz ec zo n e j  s p r a w ie  na  jej k o sz t  i b e zp ie ­
c z e ń s tw o ,  dopóki onv w sa d z ie  się  nie 
zgłos i lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje!1. 

S ad  o k r ę g o w y ,  Oddz .  I. . 9261
B rz e ż a n y ,  dnia  10. l is to p ad a  1923.
L. cz. C. T. 510/23. E d y k t .  S t r o n a  p o ­

w o d o w a  Józef  Ł y s y  z B o r s z c z o w a  w n io ­
s ła  s k a r g ę  p rz ec iw  s t ro n ie  p o z w an e j  
Ja n o w i  Ł y se m u  z B o r s z e z o w a  o uznanie  
w y łą c z n e j  realnośc i  ob ję te j  !wh. 519 Bor 
sz c z ó w  zpn. do  1. cz. C. I. 510/23. Au- 
d jene ja  do  ustne j  r o z p r a w y  z o s ta ła  w y ­
zn ac zo n a  na 16 s ty czn ia  1924 godzina  8 
p rzed p o łu d n ie m  w ty m  S ą d z ie  sa la  r o z ­
p r a w  Nr. 24. P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  
s t ro l iy  p o z w a n e j  je s t  m e zn an e ,  u s t a n a ­
w ia  się  p. D r .  Izak a  Ju n g a  a d w o k a ta  w 
B o rsz e zo w /e ,  k u ra to re m  k tó r y  ją będz.e  
z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń ­
s tw o ,  d o tąd  dopóki  ona s a m a  się  nie St a ­
n i  i nie ustanow.i  p e łn o m o cn ik a  9213 

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
B o r sz c z ó w .  dn ia  16 p a źd z ie rn ik a  1923.
C. I. 630/23/1. E d y k t .  S t r o n a  p o w o d o ­

w a  M ak sy m  M ichaliszyn w n io s ła  sk a rg ę  
przeciw ' s t ron ie  p o z w a n e j  Tekli  D m y t ró w  
z Uciszkow'a o uznan ie  w ła sn o śc i  pgr.  
1338-'l i 2196/1 do  L. czynn .  C. 1. 630/23. 
Audjenc.ia do  ustne j  r o z p r a w y  zo s ta ła  
w y z n a c z o n a  na 22 l is topada  1923 godz. 
9 p rzepo i ,  w ty m  sa d z ie  b iuro  Nr.  23. 
P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  s t r o n y  p o z w a ­
nej jes t  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się a d w o k .  
D ra  1". G ru b e ra  k u ra to re m ,  k t ó r y  ją b ę ­
dzie  z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  i n iebez-  
p ie c ze n s tw o  d o tą d  dopóki ona  sa ina  się 
iiie s ta w i  i me u s ta n o w i  pe łnom ocn ika .  

S ad  p o w ja to w y .  O d d z ia ł  I.
Z Ioczow , d. 31 p a ź d z ie rn ik a  1923. 9237
Cg. I. 1447/23/1. E d y k t .  P rzeciw ' H ryń  

s o w i  I w a s z c z y s z y n e m u  sy n o w i  M ychaj  
,ła k tó re g o  mie jsce  p o b y tu  j e s t  n ieznane ,  

unies ionym  zo s ta ł  d o  s ą d u  o k rę g o w e g o  
Od. I. w' f t r z c ż a n a c h  Drzez P e t r a  . ł a c i ­
n y  s y n a  D m y tra  p o z ew  o 40,000.000 Mp. 
z piL Na p o d s ta w ie  p o z w u  w y z n aczo n o '  
I aud ienc ję  na  3 g ru d n ia  1923 godz. 9 

' r a n o  Sa la  Nr. 67 I p ię t ro .  C e lem  s t r z e ­
żenia  p r a w  p o z w a n e g o  u s ta n a w ia  się  
P a n a  a d w .  D r a  Z ach id n cg o  w B rz cż a -  

1 rtacii k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  zas tę -  
p.ywać będzie  p o z w a n e g o  w  rzeczone j/  
sp ra w ie  na  jego  k o sz t  i n ie b e zp ie cz eń ­
s tw o  dopóki on  w  są d z ie  się  nie zgłosi 
lub pe łnom ocn ika  nie zam ianu je .  9262 

S ąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  1.
Brzeżariy .  dnia  3 l is to p ad a  1923.
Cg. I. 502/23/3. S t r o n a  p o w o d o w a  J ó ­

zefa  Z ia jo w a  z B a r n o w c a  w n io s ła  s k a r ­
gę p rzeciw s t ro n ie  p o z w a n e j  Janowu’ Zło- 
ekiem u o 20,000.000 M kp  d o  Lcz .  Cg. I. 
502/23. P o z w a n y  m a  w n ie ść  o d p o w ied ź  
na s k a r g ę  do 3. s ty c zn ia  1924 w łączn ie .  
P o n ie w a ż  m ic iscc  p o b y tu  s t r o n y  p o z w ą  
ncj jes t  n iezn an e  u s ta n a w ia  się  p. D ra  
Długopo lsk iego  a d w o k a ta  w N o w y m  Sa 
czti k u ra to re m ,  k t ó r y  ja b ęd z ie  z a s tę ­
p o w a ł  na  jej k o sz t  i n iebezp ieczeńs tw  o 
dc.ta4 dopóki ona  s a m a  się nic s taw ri . 
nie u s ta n o w i  p e łn o m o cn ik a .  924o

S a d  okręgow  y, O d d z ia ł  I.
N o w y  Sącz ,  dn ia  10 g ru d n ia  1923.
C. Ił. 1032/23. E d y k t .  S t r o n a  p o w o ­

d o w a  J u s ty n a  z B i lych  K o b y la ń sk a  i 
tow . wmiosta s k a r g ę  p rz e c iw  s t ro n ic  po 
zw a n e j  Jo h a n o w i  P anusiakow i o u z n a ­
nie k o n t r a k tu  za  p o z o rn y  itd. zpn. A u ­
diencja do ustne j  rozp ra w y  z o s ta ła  w y ­
z n ac zo n a  na  28 g ru d n ia  1923 godz. 9 
rano  w ty:n sąd z ie  biuro N r.  24. P o n ie ­
w a ż  miejsce  p o b y tu  stTony p o z w a n e j  
j es t  nieznane ,  u s ta n a w ia  się  a d w .  D ra  

U o s ak o w sk ieg o  w  H o r o d e n e e  k u r a to ­
rem,  k t ó r y  ją  b ęd z ie  z a s tę p o w a !  na jej 
k os zt  i n ie b e zp ie cz eń s tw o  do tąd ,  d o p ó ­
ki o n a  s a m a  się nic s t a w i  i nic u s t a n o ­
wi p e łn o m ó eu k a .  9271

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II.
H o ro d e n k a ,  dnia  11 g ru d n ia  1923.

r  y .y  a  \ t * r  i ? M  a  r  -  ,r -■ \
T. 210/22/3. E d y k t .  p t e k s a  Andrii-  

CzaJc syn P e t r a  i Cha - \ ' • nrSdzony  
1  lu te g o  1886 w  Kjfkewic i k imże  z a ­

„G AZEfA LWOWSKA”

m ieszkały ,  rei.  :r, kat. ,  g o s p o d a rz  o ż e ­
niony 15. liwu/pada 1909 z Jo w k a  ur. Zc-
łeuiowicz,  miał jako  żo łn ie rz  ą t s t r j a e l J  
/.ginąć w r. 1915 na roncie  rosy jsk im  
i ud tego  czasu  zag inął  ślad o jego  ż y -  
eiit. W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  celem  u- 
znainia z a  z m a i łc g o  i ro z w iąz an ia  m a ł ­
ż eń s tw a  w y d a je  się ogólne w ezw an ie ,  
a b y  udzie lono S ą d o w i  lub k u ra to ro w i  
D row i Kai i ła w sk ie m u  w  S trv j ij*  w iado­
mości o p o w y ż  \vyinł.eui<*nym. a jego 
s a m e g o  w z y w a  się. a b y  S ąd  uwiadomi] 
u sw-em życiu.' Sąd  tu te jsz y  na p o n o w n ą  
prośbę  po u p ły w ie  sześciu  miesięcy  li­
cząc  od dn ia  og łoszen ia  mniejszej  u- 
•-hwafy w „G azecie  L w o w s k ie j "  w y d a  
i'-1 s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sad o k re g o u  \-. O d d z ia ł  IV.
S t ry j  dn ia  11. g ru d n ia  1922. 9231
T. 124/23/4. E d y k t .  Nykoła .  Dymiyd 

sen  Fcdia  i J e w d o c h y .  nr. 15. c z e rw c a  
1881 w H o szo w ic  gr. k a t .  rolnik t a m ż e  
z am ieszk a ły ,  ż o n a ty  z K a śk ą  S t rv p u .  
zm o b i l iz o w a n y  w r. 1914, S(użvl w' 33 
pułku s t rz e lcó w ,  a  w ed le  zap rz y s ięż o -  
n vch  zeznań- św ia d k a  N y k o fy  Szy jam i 
miał p o iedz  w jesieni 1914 w b i tw ie  z 
R os janam i pod L u b l i n ® '  P r z y ją ć  n a le ­
ży. że zachodzi  ustaw o w e  dom niem anie  
śmierci N ykoły  Dynryda .  p rz e to  w d r a ­
ża sie n a  p ro śb ę  Kaśki ze S t r y o ó w  D y-  
m yd p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  go za 
zm ar łego .  W y d a je  sic p r z e t o  ogólne  wo- 
/'.‘/ a n i Ł  a b y  udzie lono S ąd o w i  lub kn- 
raforc-wi adw .  S e m k o w icz o w i .  k t ó r Ł o  
ró w n o c ze śn ie  u s ta n a w ia  się  o b rońca  
wc/Jła m ałżeń sk ieg o  w iadom ości  o no­
wy/.  wyniiienionytiu. N y k o ła  D v m v d a  
'.\o:ywa sie, atov p rzed  niżej w y m ien io ­
n y m  S ą d e m  s ta w i ł  sic  luli w' i n n i  spo ­
sób u w ia d o m ił  o  3wem  życiu.  Sąd tu­
te jszy  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  donic  a  po 
urny wie sześc iu  (6) m ie s ięcy  licząc od 
jlnin o g łoszen ia  n in ie jszej uchwały '  w 
. .G azecie  L w o w s k ie j "  i po  uzupełnię,ńn  
d o w o d ó w  ro z s t r z y g n ie  o  uznaniu za 
z m a r łe g o  i o ro zw iązan iu  m a łż e ń s tw a .  

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S t ry j ,  dn.ia 2. l is to p ad a  1923. 9 2 ' ’’
T. 148 23. W a s y l  H lis /ezar isk i  z Be. 

re liy  górn..  ż o łn ie rz  45 pp.. z ag in a ł  w 
re k u  1914. W z y w a  sie  o pod an ie  o  pi*r 
w iadom ości  do sze śc iu  miesięcy .  gclvż 
rra p o n o w n y  w niosek  u znany  zostan ie  
za z m ar łeg o .  '

S ą d  o k rę g o w y .
S a n o k  24. p aźd z ie rn ik a  1923. 92-!)
T. 190/23. J ę d r z e j  Smolesi z Ł adz ina  

z ag iną ł  j ak o  w o ź n ica  w 1915. W z y w a  się 
o podanie  o nim w u tR u n g ść i  di> ‘sześciu 
m iesięcy ,  g d y ż  n a  p o n o w n y  W n io s e k  u- 
zriany b ęd z ie  z a  z m ar łeg o .

S ą d  o k r ę g ó w r .
S a n o k  3. l is topada  1923. 9228
1 .  65/23/3. E d y k t .  M ichał  Kusznir.  

sy n  A ntona  ! Naści,  la t  69, ro ln ik  z Do- 
b rz a m c y ,  w r. 1914 z a b r a n y  p rz e z  w o j ­
sk a  a u s t r ja c k ie  z  p o d w o d a  i od t eg o  
c zasu  n i t i i ia  o  nim żad n e j  w iadom ości .  
W z y w a  s ię  k a ż d e g o ,  k t o b y  m iał o nim 
w iadom ość ,  a b y  da ł  znać  o tmn ' ' i J rr>vi 
w  B rz c ź a n a c h  do 6 m ic - ięcy  od d ‘v 
o g ło sz en ia  e d y k tu .  9253

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
B r z e ż a n y ,  dn ia  7. m aja  1923.
T . 91/213/3. G r z e g o r z  S u k a r ,  urodzo-,’ 

ny  10. paźdz ie rn ik ; .  1.189 w Zarira jńcach.  
p o w ia t  Z b araż ,  j ak o  ż o łn ie rz  a rmji  u k r a ­
ińskiej  u d a ł  się  w r a z  z  co fa jącą  sic 
a rn iją  za  Z b ru cz  i t a m ż e  w  b i tw ie  z b o l­
szew ik am i,  w ed le  o p o w ia d ań  z o s ta t  z a ­
b i ty  w s ie rpn iu  1919. W o b e c  tego  w d r a ­
ża się  na  p ro śb ę  ż o n y  jego  Agnieszki  
p o s tę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  za  z m a r łe ­
go. W y d a j e  sie  p r z e to  ogólne  wczwmnic. 
a b y  udz ie lono  Sądow-i lub k u r a to r o w i  
a d w .  dr. R a p p a p o r to y  i w T arn o p o lu ,  
k tó re g o  ró w n o c z e śn ie  u s ta n a w ia  sie 
o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż eń sk ie g o  w iad o m o ść  
o  zag in ionym . S ąd  tu te jsz y  na p o n o w n a  
p ro śb ę  po u p ły w ie  roku  r o z s t r z y g n ie  o 
w n iosku .  9247

S ąd  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  V.
T a rn o p o l ,  dnia  8. s ie rpn ia  1923.
T. 54/22/3. E d y ty .  Ja n  P i t ry lak ,  syn  

M ichała  i K a t a r z y n y , ‘rolnik, rz.  k a t . ,  ż o ­
n a ty  z A n n ą  % Z ah o ro d n y c h ,  ur. 25. 
k w ie tn ia  18«7, z a m ie sz k a ły  w O w siu ,  
s łu ż y ł  w  o s ta tn ie j  w o jn ie  po lsko -ukr .  ja ­
ko  żo łn ie rz  ukr .  i w e d le  zaprzysiężJSW 
n y c h  z ezn ań  ś w ia d k a  A n d rze ja  Ozimka 
p rzed  Bożom  N a ro d ze n iem  w  r. 1920 z a ­
ch o ro w ał  koło  Z m e ry n k i  na  ty fus  i od­
d any  z o s ta ł  do szp i ta la ,  gdzie  m in ’ 
um rzeć  i od  tego  cza su  nieina  o nim ż a ­
dnej w iadom ości .  N a  w niosek  żony  
w d r a ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uznan ia  
go za  z m a r łe g o  i ro z w iąz an ie  m a łż e ń ­
s tw a ,  w z y w a ją c  k a żd e g o ,  k to b y  miał o 
nim w iadom ość ,  a  ta k ż e  jego sam ego ,  
ab y  dał zn ać  o tern  S a d o w i  lub jb ro ń e y  
.węzła małżeńskiego adw. dr. R a w icz u -

Z tir... 16. grudnia 1923.

wi w B rz e ż a n a c h  de 1 ri.ku od  d a ty  o
g łoszen ia  ed y k tu ,  tj. do  dnia I. c ze rw c a
1923. 9254

Sąd o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
B rz e ż a n y  dn ia  6. m aja  1922.

7 '  1 n  m  1

F :rm  70/23. Rg. B. 31—33. Zmiany i 
d oda tk i  o d n o sz ą ce  się  do  w p i s m y c n  już 
w re je s t r z e  h a n d lo w y m  firm. Do re je s t ru  
n a leży  w c iąg n ą ć :  S iedziba  i b rzm ien ie
t irm y :  C h o d o ró w ,  ,C h o d o ró w “ akcy jn e  
t o w a r z y s t w o  d la  p rz e m y s łu  c u k r o w n i ­
czego. Z m /an a :  U c h w a łą  n a d z w y c z a jn e ­
go  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia ,  o d b y te g o  dnia 
16 m aja  1923, zm ien iono  d o ty c h c z a s o ­
w y  s ta tu t  w §§ 8 i 15. ust.  1, k tó re  o- 
t r z y m a ly  n a s tę p u ją c e  b rzm ien ie ,  w § S. 
Kapita t  a k cy jn y ,  w y n o s z ą c y  p ie rw o tm c  
S.OOft.OOO K., r o z ło ż o n y  na 25.000 sz tuk  
akcji p e łn o w p ła c o n y c b  po  200 K. na  o- 
kazicie la  o p iew a jąc y c h ,  7 k tó r y c h  4b0 
s z tu k  akcji za  a p o r t  s t o so w n ie  do  § 4. 
s t a tu tu  w j B a n e  z o s ta ły ,  z aś  r e sz ta  
24.540 sz tu k  g o tó u 'k q  z o s t a ły  w p ła co n e ,  
zo s ta ł  z m o cy  u c h w a ły  W a ln y c h  Z g r o ­
m adzeń  a k c jo n a r ju sz ó w  z dnia  19. w r z e ­
śnia 1918 i 31. p a źd z ie rn ik a  1919 r. z r e ­
d u k o w a l i ,  o 2,500.000 K. p rz e z  z łączen ie  
k a żd y c h  2-cli d o ty c h c z a s o w y c h  akcji  w 
jedną  akc je  imiennej w a r to ś c i  200 K. 
P o w o ła n y  u c h w a łą  W a ln e g o  Z g ro m a ­

dzenia a k c j ^ i a r j u s z ó w  z dnia 19. w r z e ­
śnia 1918. / o s t a ł  p o w ię k sz o n y  t a k  z r e ­
d u k o w a n y  k a p i ta ł  a k c 3rjny  w y n o s z ą c y  
!H redukcji  2,500.000 K. a 5,000.000 K„ 
ti. na 7,500.000 K. w  d ro d z e  emisji 
25.fyO sz tu k  now;,'eli akcji.  tj. od Nr. 
12501 do Nr. 37500 po 200 K. noin. w a r t .  
g o tó w k a  p e łr io w p łaco n y eh .  na okazic ie la  
o p ie w a ją c y c h  (Em isja  II). U c h w a łą  W a l ­
nego Z g ro m a d ze n ia  akc ionarjuszów ' z 
dnia 5. s ty c zn ia  1920 r. z o s ta ł  p o n o w n ie  
k ap ita ł  a k c y jn y  p o d w y ż s z o n y  z Kor.
7.500.000 na 15,000.000 jv d ro d ze  emisji  
57.500 sz tu k  akcji n o w y c h  g o tó w k a  pel- 
i iow pfacouych  na  okazicie la  o p ie w a ją ­
cych imiennej w a r to ś c i  200 K każd a  
/Em isja  III). N as tęp n ie  u c h w a łą  W alnc-  
ro Z g ro m a d ze n ia  a k c jo n a r ju sz ó w  z dnia
11. m aja  1920. r. z o s ta ł  k a p i ta t  a k cy jn y  
p o d w y ż s z o n y  z Kor.  15.000 060 czyli 
Mkp. 10,500.000 o 15,000.000 K. czyli 
Mkp. 10,500.000 na  K. 30,000.000 czyli 
Mkp. 2 1 ,0 0 0 .0 0 0  w' d ró d ż e  emisji 75.ooo 
sz ip k  n o w y c h ,  g o tó w k ą  p e łn o v  p łaco n y ch  
i na  okaz ic ie la  o p ie w a ją c y c h  imiennej 
w a r t .  200 K., tj. M kp. >40 k a ż d a  lE i t t s ja  
IV). N as tęp n ie  u c h w a łą  W a ln e g o  Z g ro ­
m adzen ia  a k c jo n a r ju sz ó w  7, dn ia  7. lu te ­
go 1921 r. z o s ta ł  p o w ię k s z o n y  k ap ita ł  
akcyjny ' z m a re k  polskich 21,000.000 o
42.000.000 Mkp.. a  w ięc  do  w y s o k o śc i
63.000.000 Mkp. d ro g ą  tn n s i i  dalszycli
300.000 sz tu k  akcji  po  140 Mkp., nom i­
nalnej w a r to śc i  k a żd a ,  g o tó w k ą  pe lno-  
w p ta co u y e h  i na  okazic ie la  o p ie w a ją ­
cych  (Emisja  V). W  końcu  p o s t a n o w ie ­
niem M in is t ró w  P r z e m y ś lu  i Handlu.  
Graz., s k a r b u  z  dnia  17. l is to p ad a  1922 Sp.
0  3614, sdt. >10, p o w ię k sz o n y  zo s ta ł  
kap itu ł  z a k ł a d o w y  o  k w o t ę  Mkp.
387.1 ;uu 000, c r v l '  d o  m a re k  polskicii 
45t).(/i0.U0i) d r o g ą  p rze lan ia  do  tegoż  
k ap ita łu  z a k ła d o w e g o  su m y  m a r e k  po l­
skich 387.tA>.000, 7, n a d w y ż k i  p o w s ta łe j  
od p rz e w a lu to w a n ia  k s ią ż k o w e j  v a r to -  
ści ina ia tku  Spółk i  w e d łu g  b i lansu  za 
la ta  1913 do 1916 , p r z y  u ż y c i i i /p o źo sŁ le i  
częśc i  n a d w y ż k i  w sum ie  387.000.0jl0 
Mkp. na  s tw o r z e n i e  sp ec ja ln e j  r e z e r w /  
w a lu to w e j  p rzy  r ó w n o c z e s n e m  p rz e -  
stemplow-aniu d o ty c h c z a s o w y c h  akcji

noininalncj w m nośc i  140 Mkp. k a ż d a  na 
akcje  nom inalnej  w a r to śc i  1000 Mkp. 
k a żd a .  W r e s z c ie  ten i  sa m e m  p o s t a n o ­
w ien iem  Ministrów' P r z e m y s łu  i Handlu  
o raz  S k a rb u  z dnia 17. l i s to p a d a  1922 
Sp. O. 3614. sp r .  310 p o w ię k s z o n y  zo­
s ta ł  k ap ita t  z a k ła d o w y  Spółk i  o d a l ­
sz y c h  m are k  poi. 25o.000.000 czyli  do 
Mkp. 700 000.000 d ro g ą  nowrnj emisji  
250.(100 sz iu k  n o w y c h  na  okaz ic ie la  o- 
p icw 'a jących i g o tó w k ą  p e fn o w p ła e  >- 
nych  akcji nom ina lne j  w a r to ś c i  Mkp. 
1000 k a ż d a  (Em isja  VI). N a s tę p n ie  p o s t a ­
n o w ien iem  M in ls i rów  P r z e m y ś lu  I H a n ­
dlu. o ra z  ‘' k a r b u  7, dn ia  30. s ty c z n ia  
1923 T>ov żekszony  z o s ta ł  k ap i ta ł  z a k ł a ­
d o w y  Spółki  o dalszy eh 300,000.000 Mkp. 
czyli  1 .OOO.OliO.OOO M kp. p rz e z  emisję 
300.000 sz tuk  akcji n o w y c h  n a  o k a z i ­
ciela o p ie w a jąc y c h  g o tó w k ą  p e łn o w p ia -  
c o n y ch  nom inalnej  w a r to ś c i  1000 M kp 
k a ż d a  (Emisja  VII). C a ły  k a p i ta ł  a k c y j ­
n y  Spółk i  w ynos i  p r z e to  m arek  polskich  
1.00u,000.00u i j e s t  p o d z ie lo n y  na
1.0 0 0 .0 0 0  sz tuk  akcji,  tj. na  12 ."0 0  akcji
1 emisj i ria okazicie la  o p ie w a ją c y c h  po 
1000 Mkp. k a ż d a ,  z r e d u k o w a n y c h  i p o ­
w s ta ły c h  z p o łąc ze n ia  2 akcji  d a w n y c h
I. emisji w jemią akcję,  z k t ó r y c h  230 
a k d i  a p o r te m  p o k r y t e  z o s ta ły  i 17.270 
akcji g o tó w k ą  Jest  j a p t a jw a e f c  i  W*. J W
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sz tu k  akcji d a ls zy c h  emisji II. i VII. na  
okazic ie la  o p iew a jąc y c h  im ien je j  w a r to ­
ści I ouO Mkp. każda ,  g o tó w k ą  pełrio- 
w p ła co n y c h .  P o d w y ż s z e n ie  kap ita łu  a k ­
cy jnego  p o n a d  tę k w o tę  nas tąp ić  m oże  
jedynie  u c h w a lą  W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  
z a tw ie rd z o n ą  p rz ez  W ła d zę  p a ń s tw o w ą .  
P o w z ię c ie  u c h w a ły  co do w a r n i k ó w  e- 
inlsji n o w y c h  akcji,  a  w szczegó lnośc i  
us ta len ia  ku rsu  em isy jn eg o  z a s t r z e ż o n e  
jes t  w W aln e in  Z grom adzen iu .  W a ln e  
Z g ro m ad zen ie  może w d a n y m  razie  
p rzen ieść  to p ra w o  t a k ż e  na  R adę  Za- 
wTauowczą. W y d a n ia  akcji poniżej w ą t ­
łości imiennej nie jes t  d o p uszcza lne .  
Kurs emisji n o w o  w y d a ć  się m ających  
akcji pow in ien  b y ć  k a ż d o c ze śn ic  o z n a ­
c zo n y  w takie j  w y  sok ości. by sum a  ja ­
ka b y ć  ma u z y sk a n a  p rzez  emisje n o ­
w y c h  akcji, w p ły n ę ła  do  T o w a r z y s t w a ,
0 ile możności  n ieuszczup lona  O k a ż -  
ciem p o d w y ż sz en iu  k ap ita łu  a k cy jn eg o  
na leży  z aw ia d o n y ć  S ąd  o k r ę g o w y  i n- 
w idocznić  je w s ta tu c ie  T o w a r z y s t w a .  
P i e r w s z e ń s tw o  do nabyc ia  w szy s tk ic h  
akcji n o w y c h  emisji p rzy s łu g u je  p rzc-  
d e w s z y s tk ie m  p os iadaczom  akcji emisji  
p o przedn ich  w s to su n k u  do ilości posia-  
Ja n y c h  p rz e z  nich akcji.  Akcji nie n a ­
by te  w  c iągu o k re ś lo n eg o  term inu  przez  
po s ia d ac zy  akcji p o p rz ed n ich  emisji 
p rzy d z ie la ją  s ię  na  w a ru n k a c h  o k re ś lo ­
nych p rzez  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  akcjo­
n a r ju szó w .  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  na 
w n io se k  Rudv, m oże  p o w z iąć  w p rz e d ­
miocie podz ia łu  akcji no\>ej emisji  Inną 
uchwmłę. k tó ra  n a leżyc ie  i s z c z e g ó ło w o  
u zasad n io n a  z z a łączen iem  p lanu  i w y ­
k azu  podzia łu  akcii p o d leg a  z a tw ie r d z e ­
niu w ła ś c iw y c h  w ładz .  W a ln e  Z g ro m a ­
d zen ie  m oże  w p o sz c ze g ó ln y m  w;y- 
p ad k u  p rz en ieść  na  R adę  Z aw yadow czą  
pow zięc ie  tej  u c h w a ły .  § 15 ust.  1-szy. 
P r z e ło ż e ń s tw e m  T o w a r z y s . w a  w myśl  
arr.  227 do  241, u s taw y ' han d lo w ej  jes t  
R a d a  Z a u i a d o w c z a .  o k ł a d a  się ona co- 
najmniej z 7-ini-u, a n a jw y ż e j  15 człon­
k ó w .  k tó r y c h  po r a z  p ie r w s z y  pov ołaii 
z a łożyc ie le ,  a n a s tęp n ie  z w y ją tk ie m  
p rz e w id z ia n y c h  w § 16 p rz y p a d k ó w ,  
w y b ie r a  W a ln e  Z grom adzen ie .  Da lsze  
u s tę r ; /  t eg o  § 15 p o z o s ta ją  n iezm ienione 
R u b ry k a  6 i 7 w ynosi  Mkp. 1.000.000.000
1 jes t  ro z ło ż o n a  na  1.0 0 0 .0 0 0  s z tu k  akcji 
tj. na  12.500 akcji I. emisji,  na  o k a z ic ie l i  
o p ie w a jąc y c h  po 1000 M kp. k a ż d a  z re-  
dukoyyanych  i p o w s ta ły c h  z W łą c z e n ia
2 d a w n y c h  akcji  I. em ‘sji w jed n ą  akc ję ,  
z k tó r y c h  230 akcji  a p o r te m  p o k ry te  7.0 
s t a ły  12.270 akćji g o tó w k ą  jes t  wrpIaco- 
n>'cli i 987.500 s z tu k  akcji  d a ls zy c h  e- 
misji II, VII na  okazic ie la  o p :c w a ją c y c h  
imiennej waTtości 1000 Mkp. każd a ,  g o ­
tó w k ą  p e łn o w p ła co n y c h .  D zień  w pisu :  
25. p a źd z ie rn ik a  1923. r. 9259 
Sad  o k r ę g o w y ,  jako  handł.  O ddział  II.

B rz e ż a n y ,  dnia  15. paźdz ie rn ika  1923

Firm. 1366/23. S to w .  1757. W p .sa n o  
w re je s t r z e  s t o w a r z y s e ń  z a r o b k o w y c h  1 
g o sp o d a rc z y c h .  S iedz iba  s t o w a r z y s z e ­
nia i b rzm ien ie  t i rm y :  T o w .  k r e d y t ,  dla 
h an d lu  i p rz e m y s łu  \V C h rz an o w y : ,  s t o ­
w a rz y s z e n ie  za re je s t ro w  ane  z o g ra n ic zo ­
na p o re k ą .  W p is y  s z c z e g ó ło w e  t ro z w ią  
zan ie  w y b ó r  l ik w id a to ró w ) .  U c h w a ła  
n a d z w y c z a jn e g o  w a ln eg o  zg ro m a d ze ń /a  
w C h rz a n o w ie  z dnia  31 g rudn ia  1922 
p o s ta n o w io n o  ro z w ią z a n ie  i l ikw idac ję  

‘ s t o w a r z y s z e n ie  a  l ik w id a to ram i  w y b r a ­
no :  L e w ie g o  Seifrnana i L ic b c ra  J e r e t a  
k u p c ó w  w' C h rz an o w ie  z am ieszk a ły ch .  
B ęd ą  oni p o d p isy w a ć  s to w a r z y s z e n ie  w 
ten  sposób ,  że  p o d  V y p i s a n ą  lub w y d r u ­
k o w a n ą  f irmą s t o w a r z y s z e n ia  z d o d a t ­
kiem ,,w l ik w id ac ji"  po łożą  sv  e podpisy '.  
Dzień w p isu :  3 s ie rp n ia  1923. 9131
S ą d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  Odd. II.

K ra k ó w ,  dnia  2 s i e p n i a  1923.
Firm . 1201/23. O. C. 111. 213. Zmiany 

i d o d a tk i  o d n o sz ą ce  się uo  wpisanych ,  
już w  re je s t r z e  h a n d lo w y m  firm spó l-  
k o w y c h .  Do r e je s t ru  oddz ia ł  C. w c ią ­
gn ięto  co  n a s tęp u je :  Siedziba  tk ipJ ' :  K ra  
k ów . B rzm ien ie  f i rm y:  „Kłos"  Dom h a n ­
d lo w y  dla p ro d u k tó w  ro ln iczych  i sp o ­
ż y w c z y c h  sp ó łk a  z ogr. odp. Zmiana 
tirmy' ooecn ie  na  : „K łos"  Dom  h and lo ­
w y  dia  p r o d u k tó w  ro ln iczych  i s p o ż y w ­
czych ,  sp ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  odp. \> li­
kwidacji .  U<-hw'ałą W a ln eg o  Zgrom adze­
nia spó łk i  z 26 k w ie tn ia  193-5 r. L. Rep. 
30,184 p o s ta n o w io n o  ro z w iąz an ie  i likwj 
dacje  spółki. L ikw idaąoranb  zostai.1 11- 
s tau o w ien i  d o ty ch cza so w i zaw i id ow cy  
spółki JukóL F inder  1 Izaak Finder  za­
m ieszkali w Knrfroirie ul. Sta ro w iś ln a  
55. P o d p isy w a ć  frnue Ik<1* itoBr-ktywn ie 
ohaj U kwśdatorow le w t e u  spieiób. że 
pod w yd Sn ictem  p ieczęcią  w yd ru k ow a­
niem !ub prze kogu ta!w tek  
b rzm ien iem  t irm y spoOd * ' dodatidr.m 
„w l ikw idac ji"  u i raeszcz .  •nroje  p o l i s y  
i in n o w c .  Dzień v plsu: 6 spcu  ł92.-> 91 
Sąd o k r ę g o w y  jako h an d lo w y .  Odd. H,

K raków , dalą ii taca 1923-

\



*   „OAZFTA 1 W m \ j K A ” z  dnia 16. R;v*..<a 1923.

b o  otwarty R r
E= ANDREi }

BE*ITA STARK 
p l a c  M a r i a c k i  I .  9 .

p le  a :  k a p e l u s z e  f r u  m  t t s k  ie  s ł a w n e j  m a r k i  
„  D e l  i m i - P a r y  ż “ , b i e l i z n ą  m ę s k ą ,  /  r a w a t j j  
f r a n c u s k i e  s ł y n n e j  j i r m y  „ F a u l  O l  m e r  &  
C i c - P a r y ż “ , r ę k a w i c z k i  a t i y ,  „ D e u t s * ' ,  w y ­
r o b y  t r y k o t o w e  i  i n n e  w  z a k r e s  t e n  w c h o ­

d z ą c e  a r t y k u ł y  p o  
u m i a n o  -  ^ n y c h  cen  cli.

t :
UNIEW AŻNIAM  zgubione  d o k u m en ta  

w o jsk o w e  w y d a n e  p rz ez  P .  K. U. 
L w ó w  nu n azw isk o  W o jc iech  Kunert ,  
o raz  k u r tę  re je s t r a c y jn a  Nr. 312 na 
automobil  o so b o w y  „ L a n c ia '1 Nr. 7312.
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Poszukuje się  
ZDOLNEGO URZĘDNIKA T AR TACZ­

NEGO
do 3 -g a tro w eg o  tartaku p arow ego  

•w zględn ie  do manipulacji na sk ład zie  
|m a łerjałn i eksp ed ycji desek pod w eda- 
ini, lakoteż  do w zw iązku  z tern połą- 
czoncm i robotam i kancelaryjnem i. P rzyj 

Amujciny ty lko  takiego urzędnika, k tóry  
Yraffże się  w y k a za ć  długoletnią praktyką  
Jw tym. charakterze. Z pow odu braku 
m ieszkań nieżonaci mają p ierw szeń stw o . 
O ferty z odpisam i św ia d ec tw  i poda­
niem warunków  n a leży  nadesłać pod 
..Tartak P. S.“  do biura o g ło szeń : H. 

I Buchstaba, L w ów  1 eg lon ów  21. 92f>6

BECZKI ZE SM OŁY. O koło  80 beczek  
zupełn ie  do-brych kupi B iu ro  O trąb k u .  
C z ę s to c h o w a  d la  B. 9195

M A S Z Y N Y  d j  s z y c i a
na  now szych  systemów, 
częś. i sk ładowe tychże, 
p rzybo-y  do krawieczy- 
/ ny i do robót ręcznych 
9 i 23 poleca

A. MALIM9K
S tł i t  maszyn t i  szyc a

L w ó w .  ul. W a ł o w a  I fl A .
P r z y jm u je  r ó w n ie ż  m a s z y n y  do  a p r s t w .

C z y t a j c i e  
„SZCIUTKA"!

OGŁOSZENIE.
M l i n C ”  Z M ą z ta a  MlAy rrzemysłu i tadcvniEtwa 
U l H U J  drzewnego Sp. M we Imm ul. 3-Maja 11.99

zawiadamia,  że p o c z ą w s z y  
BANK P R Z E M Y S Ł O W Y  we

od 17 g r u d n i a  1923 wypłaca POLSKi  
L w ow ie  oraz wszy tkie jego  oddziały

d y w id e n d ę  z a  r o k  o b r o to w y  1922 23 w  w y s o ­
k o ś c i  400 prc. t. j. pa b k ; .  4.003

za  k u p o n  N r .  ?. a k c j i  w s z y s t k i c h  da y c l r z  a s o w yc h  e m r . l

NAJODPO W IEDNIEJSZE PODARUNKI GW IAZDKOW E.
DLA PAŃ: 1) O s ta tn ia  n o w o ś ć  sezonu .  T ry k o t in a  j e d w a b n a  na  na j ładn ie jsze  

i n a jm o c n ie js ze  d am sk ie  s t ro je  w e  w s zy s tk ic h  ko lo rach .  S z e ro k o ść  m a te r ja tu  
180 cm., tak ,  że jed n a  sz e ro k o ś ć  w y s ta r c z a  w  zupełnośc i  dla  na j tęższe j  oso­
by, Na sukn ię  p o t r z e b a  n a jw y ż e j  od lż» do 2 m tr .  C e n a  za  m e t r  Mk. 7,000.000.

2) P łótn a  b ia łe  lub k o lo ro w e  n a  bieliznę. pościel ,  w s y p y  i p o s z w y  C e n a
za  m e t r  Mk. 1,000.000, 2,000.000 ; 2,400.000.

3) Firanki na m e t ry ,  p ięk n a  k a n w a  p r z e tk a n a  p aseczkatn i  ko lo ru  b ia łego
lub k re m o w e g o ,  szer.  90 cm. C e n a  za  m et r  Mk. 2,000.000.

4) N ow ość !  G o to w e  d am sk ie  Sw ca to ry ,  c z y s to  w ełn iane ,  d tugic ,  puszy s te ,
cieple,  p ra k ty c z n e ,  w e  w s z y s tk ic h  kolo ich. Cc,na sz tuk i  Mk. 10.000.000 i
18.000.000. z t eg o  s a m e g o  m a te r ja łu  bluzki Mk. 8.000.000 i 10.000.000.

5) G o to w e  ca le  su k n ie  na jm odnie jszego  fasonu (kimono) z p ięknego  t r y -  
Kotu, i lądu jące  się ua każd ą  f.gurę .  n a d z w y c z a j  ludne, t r w a l e  i p ra k ty c z n e ,  
zd a tn e  do  prania ,  w e  w sz y s tk ic h  kc!o ach. Dekolt  i o b w ó d  r ę k a w ó w  p r z y ­
b ra n e  ty m ż e  to w a r e m  odm iennego ,  b a rd z o  ł ad n eg o  kM'oru. C e n a  sukiii ty lk o
15.000.000 Mk.

6) Na d am sk ie  k o s t iu m y ,  suknie,  bluzki, s z e w io ty  F r o t t e  n a j le p sze g o  w y ­
robu, podw ójne j  sze ro k o śc i  w kłułorach: g ra n a t ,  c z a rn y ,  b ro n z o w y .  z ie lony, li­
l iow y i b lado-kaw ow 'y .  G ładki  i w p a sy .  N a d z w y c z a j  m ocny ,  ludny ,  p r a k ty c z ­
ny  m ate r ja ł .  C e n a  m e t ra  Mk. 7,000.000 i 10,000.000

DLA P A N Ó W : 7) .B oston". O sta tn ia  n o w o ść  sezonu. W y r ó b  z czy s te j  
w o ln y  w na jm odn ie jsze  k o lo r y  i desen ie .  B a rd z o  p r a k ty c z n y  i m o d n v  m a te r ia ł  
na e leganck ie  m ęsk ie  ub ran ie ,  lub na  d am sk ie  k o s t iu m y  i p łaszcze .  C en a  za  1 
m e t r  gat.  A. 7,000.000, gat. B. 10,000.000,gat.  C. 14.000.000. p r im a  20.000.000 mk-

8) Kom plet p o d szew k i  pod ub ran ie  w y s y ła  się za  Mk. 8,000.000 i 12 OOO.oOO.
9) „ M e la n ż -P r im a " .  T o w a r  ten iest nie do ro z d arc ia ,  b a rd z o  ładny  i 

t r w a ł y  w  noszeniu ,  tak, że  jes t  n iez b ęd n y  dla k a ż d e g o  na  codzienne  ubranie .  
C e n a  za 3 m e t r y  na  ca łe  u b ran ie  męsk e lub da m sk ie  gat.  A. Mk. 10,000.000 
g a t .  B. 12,000.000, gait. C. 15.000.000.

T o w a r y  w y s y ł a m r  n a ty c h m ia s t  po  o t r zy m an iu  z am ó w ien ia ,  za zal iczką  
p o cz to w a ,  n a w e t  bez  z ad a tk u .  Za p rz e  yłkę,  opakowaniie  (w  płótnie),  a se k u ­
rac ję  i inne w y d a tk i  dolicza  się  10%.

B ez  w sze lk iego  ryzyk a. K upujący  abso lu tn ie  nic nie ry z y k u je  g dyż  jeśli 
to w a r  się nic spodoba ,  p rzy jm u jem y  t a ’ n w  z po \  ro tem  i z w r a c a m y  pieniądze.

Z am ó w i en i a  p r os i my  a d r e s o w a ć :  Ekspedycja przesy łek  P ocztow ych  
„NADZIEJA". Łudź. ul. K ilińskiego 1. 40.

U w ag i :  1) P rz y je ż d ż a ją c y c h  do Lo.lzi  uprzejmie  p ra s im v  o o d w o d z e n ie  
r a s z e g o  sk ładu .  2) Na zad an ie  w v s v ła |u v  cenniki bezp łatn ie .  3) P ro p o z y c ię  tę 
p ro s im y  zach o w ać .  4) Nie zwlcl ać! T e n h tn ę j a  z w y ż k o w a .  8932-3

P renum era ta  bez odnoszenia miesięcznie l,12ł>.(KI0 c j «  z nanoszeniem Inb pocztą mieś. 1,750.00(1 mp„ „u granicą _1,500.00(1 mp. — Redakcja 
c z y n n a  od R. 8 rano co popoi. z wyjątkiem n ied z s - j  i świąt. — Reduktor i r n c /H .  p r z y j m u j e  od g. I -Jąo-poi. —  l i s tó w  •niefraukowanycb 

należycie nic przvimtvje a u r r  Rękopisów Redakcja i Administracja me zw racaja  — Konto P o c z t .  Kasy O. 141.650.
L(tedaktor Odpowiedzialny; JERZY KONARSKI N a l e ż y  tOŚĆ p o c z t ó ^ ą  O p ła C O n O  r y c z a ł t e m ,  Polska, pod zarz. Z. Kiefbusiewlc**


